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^ e a l i  iruw aniz s tr a jk i
generalnego &e Frań di

Paryż, (ar) N a środę 30 bm. Kon 
federacja generjna pracy proklamo 
wała generalny 24»godzinny strajk 
demonstracyjny. Ze strajku wylaczo 
ne sa tylko szp.tale Równocześnie 
Raaa Naczelna Związku Kolejarzy 
powzięła ucnwałe wzywająca wszyst 
kich kolejarzy do bezwzględnego u 
działu w strejku generalnym.

Paryż, (ar) W  dniu dzisiejszym  
liczba strajkujących robotników się* 
ga 150 tysięcy Freitu-sr Daladier za 
powiedział ogłoszenie stanu wyją.ko 
wego, mobilizację kolejarzy oraz ro 
botników, zatrudnionych w  zakła* 
dach użyteczności publicznej. Mimo 
zapowiedzi wpi o wadzenia takich 
draKońskich środków panuje prze* 
konanie, że robotnicy nie poddadzą 
sie zarządzeniom rządu, nawet w  w y  
padku rozlepienia afiszów mobiliza* 
cyjnych we fabrykach,

Paryż, (ar) W  departamentach 
północnych nieczynne są wszystkie 
kopalnie i fabryki. Ogłoszono dek* 
ret rekwizycji linii kolejowej na od* 
cinku Anzin. Robotnicy nie pozwo-

liii na tym odcinku przywrócić ru* 
chu. Okupują stację kolejową. W  o 
kolicach Paryża nie pracują najwiek 
sze fabryki samochodowe, przemysłu 
zbrojeniowego.

W śród robotników panuje nasirój 
największego podniecenia. Robotni* 
cy podkreślają że nie pozwolą w ża 
dnym wypadku na wprowadzenia 
bezprawia do życia francuskiego.

Paryż, (ar) Z terenu całei Francji 
napływaia wiadomości że fala sttaj' 
kowa obtimuje coraz to now» gale* 
zie przemysłu. W  departamencie du 
Nord strajkuje 40.000 górników i 
robotników metalowych. W  okręgu 
Rouen strajk objął rafinerię naity |  
inne fabryki. W Denain strajkują 
hutnicy. D oszło tam do poważnych 
starć hutników z policją. Robotnicy 
otoczyli samochody gwardii rucho* 
mei i przedziurawili pneumatyki sa* 
mochodow unieruchamiając je. Straj 
kuia pracownicy fabryki samolotów  
Blccha w Orły. Również m fabryce 
samolotów Breąueta w  ViIlacoubla * 
wybuchł strajk.

Ti.h fetować potrafią W io  bestje
a nie ludzh

Berlin (c) Wczoraj donieśl śmy o 
posiedzeniu gaule terów z cai j Rzeszy 
pud przewodnictwem Mars/. Goeringa. 
Dziś nodajemy postanowieni,  które, 
zapadły na posiedzeniu:

1) ustalona stawka w wysjkości 
20 proc. oli podatku majątkowego 
nie wystarcza n i  śc ą g ’ięc e jednego 
miljarda marek kontrybu-ji. wiec zos­
tanie podnies ona do 35 proc. bądz 
ściągnie się ratę doStkową.»«««««♦♦♦♦♦ 
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2) konieczność znalezienia jakichś 
pomieszczeń dla Żydów wyda’onvch 
z domów i z d/ielnic, w których 
mieszkają Aryjczycy Podobno uih- 
walono na posiedzeniu budowę odpc» 
wi- dnich baraków.

3) sprawa zatrudnienia wszystkich 
bezrobotnych Żydów przy robotach 
publicznych,

4) postępowanie wobec Żydów na 
legalnej drodze prawnej.

Londyn (m) Berliński korespondent 
„ T m e s “ donosi, że w d n r c h  najbliż­
szych oczeki wane jest ogłoszenie dek­
retu zakasującego Z dom zamieszki 
wania pewnych okręgów i m ast. Dl i  
Żydów mają tyć  wyznaczone st ety 
zamieszkania w określonych d ' e l  i- 
cach więks'vch miast, Utrzymują na 
wet — dud ij * kort so judent  „T.m. s “— 
o rzeczy, która wyda s^ę fantastyczną 
a mianowicie, żeby Zvdom pod rygo­
rem kary zak-zane b \ ło ukazywanie 
się na pewnych reprezentacyjnych 
uMcach jak nn. Knrrildendainm i Un- 
ter den Ltndenw Berlinie.

Zurych (dr) Do Zurychu nadeszły 
wiadomości o wzmożeniu kampanii 
antyżyd iwskiej. .Gehenna Zvdów nie 
mieckich — pisze prasa — przechodzi 
wszelkie ludzkie pojęcie. Tak k-tować 
potrafią tylko bestje, a nie lud i

Paryż, (ar) Gwardia cywilna wraz 
z policją przystąpiła do opróżnienia 
okupowanych zakładów Renaulta 
pod Paryżem. "W akcji tej posługiwa 
no się oombami łzawiącymi Do-*zło 
do walki o każde " nadło o kaidą o 
biabiarkę, przyczyni robotnicy uzy» 
wali śrub, sworzni, oraz >nnych 
przedmiotów żelaznych jako pocis* 
ków.

„Matm*4 podaje źe w  akcii tei iest 
lanrych 40 policjantów i 40 gwardzi 
stów.

Paryż. Pat. W  czasie dokonywa* 
nia ewakoacji zakładów prz^mysło* 
wvch Renault aresztowano 400 osób  
"Wszyscy aresztowani stawieni zos* 
tali natycnmiast nrzod sądem śled* 
czym i odnowiadac będą za bunt z 
bronią reku.

Paryż, (ar) Krążą wiadomości, że 
prezydent republiki Lebrun podpisał 
dekret o specjalnych pełnomocni? 
twach dla rządu upoważniających go 
do przeprowadzenia „w razie konie 
czności“ militaryzacji przemysłu wo  
'zrmego i kolei.

Pozatem informują że rzad zamie 
i 2a natafchjjiiast zwolnić każdego u* 
rzedruka który się przyłączy do straj 
ku.

paryi. (ar) Socjalistyczna grupa 
parlamentarna uchwaliła rezolucję w  
której domaga się dymisji rządu.

Hopona-itotiio....
i dobre i dostępne. 

POPULARNY O D B I O R N I K  DLA 
W S 2 Y S T  K I C H  

Korona 49 A — na raty po zł. 10.— mies. 
Luksusowe superh*:terodyny — na raty 

od złotych i 9,50.
Detnonstrancja i sprzidu w głównym shładzu
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Hiilis; spo!Lnni9
króla Ka ola z Hitlerem

Bukareszt, (pk) W  Bukareszcie utrzyma 
je si:ę pogłoska że Król Karol przed swoim, 
wyjazdem do Londynu j Paryża przyjął 
swego kuzyna Hohenzollerna który przy* 
by ł do niego z podwójną misją: aby przy* 
gotować spotkanie króla Karola z Hitlerem 
1 Goereingtem a następnie aby zażądać od 
króla K a/ola by w jak najbardziej! zdecy­
dowałby sposób przeciwstawił się polskim 
i węgierskim żądaniom stw orzen i w spoi* 
ncj granicy. Fryderyk Hohenzollern k łaJł 
szczególny nacisk na ten właśnie ostatni 
p rn k t; Hohenzollern wrócił do Rzesz. % 

oLietnicam.' królewskim,

Sytuacja wewnętrzny w Rumunji jest na* 
ładowana elektrycznością. Trzeciwko. kró* 
lewi występuje człowiek który ma cały kraj 
za sobą, to jestManiu, szef rumuńskiej par 
tii chłopskiej. Popularność M aniu jest nie* 
zwykła.

Król liczy s:ę z Maniu, który sam jedn 
w caiym królestwie ma prawo rwoływaj 
zgromadzenia publiczne. Maniu bard-o  os* 
tro  protestuje przeciwko obecnemu rczlmo 
wi królewskiemu.

itoM ss liiiivEe?SEtec!Y IwarasMm
Lwów (tel.) jak ju i wczoraj do­

nieśliśm y na w vdz’aie medycyny 
uniwersytetu lw ow skiego dokonano 
bandyckiego napadu na trzech  
studentów Z yoów  W sprawie tej 
P. A. T. wydala następ: jący komu­
nikat.

W godzinach wieczornych na 
wychodzących z budynku wydziału  
m edycznego UJK przy ul Piekar­
skiej studentów' farm acji a to Ka­
rola Cellermayera, Lemperka, Fis-

gala i Szmatka, dokonano na tere­
nie eksterytorialni irt bandyckiego 
napadu, przyczyn? wymienionych  
studentów pobito i poraniono no­
ża rr. i.

Sprawcy po dokonanym czynie  
zb<eg!i

Karol Cellerym ayer w skutek od  
niesionych r&n zm arł w szpitalu  
powszechnym .

Śledztw o prowadzi wiceprokura­
tor s o Ctilipalski.

Pito ireraclia o som>Racjarb No Senatu
Warszawa, (tel) Prasa warszawska zwra 

ca uwagę na artykuł „Berliner Tageblattu" 
który jest bardzo naezdadowolony zc skla* 
du nominatów do senatu. Oburza go nie 
powołanie do tej instytucji dotychczasowe 
go senatora z mianowania, fuehrera ruchu 
młodonieml-ickiego czyli hitljrowskicgo w 
Polsce, p Wiesnera. „Berliner Tagebtatt'* 
zgoła się nie krępuje w krytyce i objawach 
złego humoru mimo że wite iż decyzja w 
kwestii nominacji stanowi wyłącznie prero*

gatywę Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Oto co czytamy w dzienniku hi* 
tlerowskim. .Sensację stanowi fakt że w 
miejsce fuehrera ruchu miodoniemieckicgo 
W iesnera powołany został do Senatu mato 
znany członek tej grupy p. Wambeck. Nie 
mcy w Polsce przyjęli ten fakt z najwyż* 
szvm zdumieniem. Senator Wambeck nie 
miał dotąd okazji do  wystąpień poHtyc» 
nych w większym stvlu“.

—X—
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DehrBi, k*óry roinał b e s  srh a
Polskie prawo tra '  tuje pode jrza ­

nego wzgl. oskarżonego zupełnie 
odmiennie,  niż to czyni np. prawo 
francuskie lub angielskie. Podczas 
gdy na zachodzie oskarżyciel i o- 
skarżony mają  niejako równe szan­
se p rzy  rozpoczęciu postępowania,  j 
przyczem tylko od okoliczności 
sp rawy będzie zależeć taki l u t  in- 
ny jej wynik,  polskie prawo od sa­
mego począt  <u w j  oitnie ogranicza 
szanse oskarżonego i jego możność 
udowodnienia i wyśwytlenia  korzy­
stnych dla niego momentów.

Ńa zachodzie rewizje, a re sz to w a­
nie mogą nastąpić t y b o  na mocy 
decyzji sądu, w cięższych p rzes tęp­
stwach sąd z urzędu wyznacza a- 
dwokata , który ma każdej chwili 
dostęp do swego klienta, oskarżony 
ma b. szerokie możliwości w zakre­
sie przygotowania swej  obrony.  U 
nas  wogóle nie jest przewidziane z 
urzędu wyznaczanie obrońcy, czyni 
to sąd tylko na w niosek oskarżo­
nego i tylko w wypadkach,  gdy o- 
skarżuny z powodu ubós tw a  nie 
może sam ponieść kosztów obrony. 
Pozatem obrońca z reguły nie ma 
dos tępu do oskarżonego aż do u- 
kończenia śledztwa, po wniesieniu 
zaś ak tu oskarżenia  oskarżony' ma 
zaledwie 2 tygodnie na przedstawie­
nie swoich dowodów. Prokurator,  
mający do swej dyspozycj i olbrzy­
mi apara t  pomocniczy niewątpl iwie 
góruje nad oskarżonym, odciętym 
w murach więzienia od świata  i 
skrępowanym przepisami.  Nie ma 
potrzeby dodawać, że nierówność 
ta krzywdzi  oskarżonego i wp ływa  
niekorzystnie na proces wymiaru 
sprawiedliwości.

T en  s tosunek do oskarżonego w y ­
pływa z całego ducha polskiego 
p rawa  karnego,  w którym coraz 
wyraźniej  w'y s tąpują  zasady  odwe­
tu i zastraszenia przestępcy,  które 
zajmują miejsce teorii prewencj i,  
szczególnej, łagodności  kary i indy­
widualnego jej s totowania do prze­
stępcy.

Likwidacja sądów* przysięgłych, 
coraz rosnąca wysokość przeciętna 
karv,  zamykanie  drogi procesowej , 
i wiele innych ob jawów świadczy 
nie dwuznacznie o tvm, źe czynniki 
w  tej dziedzinie miarodajne uzna­
ły s tare  zasady, datujące- się jesz­
cze z XVIII  wieku, a które os tatn o 
ożyły na nowo w krajach o rzą­
dach autorytatywnych źa j e d jn ie  
skuteczne w walce z, przestępczo­
ścią

Po tej samej linii kroczy ogło­
szony ostatnio dekret  „o usp raw­
nieniu postępowania sądow ego”, 
który przeszedł  już dotąd niespo- 
strzeżenie, wśród poruszenia,  jakie 
wywołał  dekre t  prasowy.  U sp ra w ­
nienie postępowania sądowego idzie 
jeszcze dalej w kierunku ogranicze­
nia praw jednostki,  k tó ra  z tvch 
czy innych powodów' musi wejść w 
styczność z instytucją wymiaru 
sprawiedliwości.

Dotychczasowo przepisy w ym a ­
gały polecenia sądowego na p r z e ­
prowadzenie  rewizji, w każdym zaś 
razie nakazywały doręczenie  w cią­
gu 48 godzin zatwderdzema rewizji  
przez sąd osobie, u której rewizję 
przeprowadzono.  Nowy dekre t  p rze ­
widuje doręczenie u* ciągu 7 dni od 
dnia zgłoszenia żadania przez osobę 
zainteresowaną;  dla przeprowadze­
nia zaś rewizji  wystarczy okazać 
legi tvmację .służbowy.

W ie lk i e  z n a c z e n ie  p o s ia d a  i o z -  
s z e r z e n ie  w  p r a w ie  n a s z y m  i n s t y ­
tu c j i  w yroków * z a o c z n y c h ,  w y d a w a ­
n y  e h  w  n ie o b e c n o ś c i  o s k a r ż o n e g o .

W/g przepisów dotychczasowych 
wyrok zaoczny mocna było wydać 
w* sprawie o p rzestępstwo ,  zagro­
żone więzieniem do 1 roku, nowy 
dekret  podnosi  tę granicę do 2 lat 
z wyraźną  krzywdą oskarżonego

Niejako demons tracy jne  znaczenie 
posiada pr <.epis noweg :> dekretu,  że 
oskarżona nie może mieć więcej niż 
3 obrońców.

Podobne znaczenie jak  przepis 
o obrońcach posiada przepis o roz­
prawach przy drzwiach zamkniętych.  
Do szeregu momentów, które  "mo­
gły spowodować zamknięcie drzwi, 
jak obraza dobrych obyczajów, 
w'zgląd na bezpieczeństwo Państw-a 
itd deki et dodaje „inny ważn j in­
teres publ iczny ' .  Nie t rzeba chyba 
t łumaczyć,  jak szerokie zastosowa­
nie może znaleźć nowowprow'adzone 
pojęcie. Deki  et przewiduje również 
ta jność rozpraw w sprawach o znie­
sławienie, która ustaje tylko na 
żądanie oskarżyciela. Oba p rzy to­
czone wypadki  s tanowią poważne 
ograniczenie zasady* jawności  roz­
praw, przyczem naturalnie rozstrzy­
gnie praktyką,  czy' i w jakiej mie­

rze będą korzystać sądy z moźli- 
wmści, jakie im daje  dekre t  w* 
kwestii  zarządzenia tajności rozpraw , 
Naturalnym uzupełnieniem pow. 
przep:sów jest  pozostawienie sądo­
wi możności nieprzytoczania  pow o­
dów wyroku tajnej  rozprawy.

Nasze ustawodawstwo procesowe 
nie czyni zbyt  łatwa drogę proce­
sową. Niezmiernie wysokie opłaty 
sądowe w znacznym stopniu ogra­
niczają moznnść jednostki  docho­
dzenia  swych praw.  Dekre t  zmienia 
przepisy dotyczące kasacji w sen­
sie u siłujący ni ograniczyć na jwyż­
szą instancję sądową dla warstw' 
raczej zamożnych.  V\Tskazuje na to 
podwyższenie kaucji kasacyjnej dla 
spraw, wszczętych w sądach okrę­
gowych ze lOd zł do 300 zł, p rzy­
czem przy zapowiedzeniu kasacji  
należy pod nieważnością dołączyć 
ćwierć kaucji  kasacyjnej.

Pewnym n o r u m  iest powierze­
nie sądom grodzkim spraw z c a ­
łego szeregu ar tykułów kooeksu 
karnego,  dotyczących przes tępstw 
urzędniczych Mamy tu niewątpliwie 
do czynienia z dążeniem do pobu-

Hawispiiia Dsncing-Bap„KAKADU*
Kraków , ul. Grodzka 42. t p.
W soboty niedziele i święta o godz. 6 w.
——-  FIVe o CLCCK ~

Telefon Nr 216-93.

dzenia władz ścigania szeregu w y ­
kroczeń i awantur ,  do których czę­
sto dochodzi na w’si z sołtysami i 
innymi przedstawicielami władz sa ­
morządowych i pańs twowych.  D o ­
tychczas sprawy t.e należały do 
kompetencji  sądów okręgowych i 
z głuchej prowincj . przed stół sę ­
dziowski dostawały się tylko s p ra ­
wy poważniejsze, po s a d a j ą ce  p e ­
wien c ężar  gatunków, y. Obecnie z 
chwilą po w e  zenia sp raw  tych sądom 
grodzkim t rzeoa  liczyć się ze znacz­
nym wzros tem spraw o obrazę u- 
rzędmków itd., gdyż dekre t  w du ­
żym stopniu upraszcza cała, sprawę 
i zachęca do rozpoczynania spraw w 
wypadkach,  które dotychczas nie­
były uważane za przestępstw*o.

Dekret,  który krótko omówiliśmy 
wyżej, spełnia na odcinku prawa 
rolę, którą  inne wydane ostat i io 
ustawy spełniają na swoich odcin­
kach odsuwa jednostkę z tej  płasz­
czyzny, na której udało się jej. 
jeszcze utrzymać.

M. L.

v c h o d i t i  w  $ t a d l u m  r @ i ! i z a e | i
policla na 2tsrer§i© Czechosłowacji

P ra g a  ( x )  O lb rz y n tw  z a in te re so w a n  e 
w ca łe j E u r o i ie  w y w o ła ła  w ia d o m o ść  
o  zam  e rz o n e j b u d o  wie a u to s tra d y  p rz e  
o n a ją c e j  w p o r tn e k  C zecbosło-w K fję, 
a w io d ące j z W ro c ław ia  d o  W ied n ia  
o rą z  k r n a iu  D u n a j —  O d ra . W  rea li­
zac ji te g o  p la n u  » id ? i  się  je szc ze  je  
d e n  p rze ir  v g o śp i. j a r c z ^ g o  u zsfe ż r .te  
ni i C z  c h o s lo w a c jt o d  R zeszy .

W e b ż c  o g ro m u  ;j w agi jt g o  d z ie ła , 
n<e o d  se n su  b ę d z ie  p rz y to c z y ć  szcze  
g ó ły . k lć ra  P rz ed sta w i!  d z ie n n  k a rz ^ m  
m ;n . ro b ó t p e b l czn y ch  inź . h u s a r e k  :

W d n iu  13 l is to p a d  3 p o d p isa n o  w 
B e rlin ie  u n o w ę  o  b u d o w ę  sz o sy jW ro c  
ła w — W e d  i i k a n a łu  D u n a i— O d ra .

B u 'o w a  k a n a łu  D u n a j — O d ra  p o le  
g a  n a  tym * że  k a ż d e  p a ń s tw o  w y b u ­
d u je  odcinek ' n a  w łasn y m  te ry to riu m  
w L sn y rn  k o sz te m . O b s ir z ą d y  u tw e rz ą  
w sp ó ln e  n a c  e ln e  k ie ro w n ic iw o  b u d o  
w y / N i e  te s t  w y k lu c z o ry m , że d la  bu  
d o w y  t iU o -? o n a  z o s ta n ie  so e c ja ln a  
s p o in a  z u d z ia łe m  K a p i t a ł o w y m  o b u  
p a ń s tw , T ra sa  la n a i i i  O d ia  — D u n aj 
p ro w a d z ić  b ę d z .e  od  O d ry  p rze z  H ra  
n ice , P rz e ró w , d a le j rzek ą  M o raw ą d o  
H  jd o n m a .

D o ty c h c z a s  n ie  z d o ła n o  u , t a i ć .  czy  
d 3 le i k a n - ł  o ro w a c H ć  b ę d z ie 'w  k ie ru n  
ku  W w d m a  czy D tv in a ,  M o tiiw e m  
je s t, źe w  ty m  m ie jsc u  k a n a ł o ęd z ie  
ro z fn łę z io n y  w o b u  M e rim k a rh

W  k w es tii b u d o w y  s z o s y  a u to m o  
b ilo w e j W ro c ław  —  B rno  —  W ied e ń  
k ie ro w a n o  s ię  tv m , j?że p o  z m ian a ch  
tery  tor a lo y c ti C z ec h y  i M o raw y  o to  
c z o n e  są  z u p e łn e  p rz e z  R zeszę  rsie- 
n r e c k ą  a Sm -ik n ie m ie ck i i m .ardi a 
w sc h o d n ia  (h . A u s tn ą )  w y m a g a ły  u- 
la tw ie n ia  p rze w o z u  m ię d z y  o o y d w o m a  
k ra ja m i. C z e c h o s ło w a c ja  sk a z a n a  jest 
o b e c n ie  na k o rz y s ta n ie  i  n ie m ie c k ic h  
rz e k  k a n a łó w  i m o rz a . Z g e o g ra f ic z n e  
g o  te g o  p o ło ż e n ia  C z e c h o s lo w c c p  w y 
p ływ a k o n ie c z n o ść  u ła tw ie n ia  k o m u ­
n ik a c ji o b y d w o m a  c z ęśc ia m i R zeszy  
n ie m ie c k ie j.

A hy  s to s u n k i m ię d z y  o b y d w o m a  
p a ń s tw a m i r o z w ijd y  'g ię  s -y b c ie j 1 ab y  
o trz y m a ły  o n e  trw a łe  p o d s ta w y , z a ­

warta została właśnie umowa w* spra­
wne budowy niemieckiej autostjady. 
która prowadzić będze  przez Czecho- 
słowac e. Szosę automobilową w kie 
runku Wrocław — B rno— Wiedeń bu 
dować będzie Rzesza niemiecka za po 
średnictwem własnego towarzystwa 
.Dróg  automobilowych Rzeszy" Szosę 
automobilową przez Czecnosłcwac ję 
budować będzie wspomniane towar?vs 
tw>o na własny rachunek, pizy czym 
uwzględniana będzie możność D ołą­
czeń z  c e hosłowacką siecią kolejową, 
przy czym potizebne wiadukty wybu 
duje zarząd szosy automobile w j. 
Rząd czechosłowacki da potrzebne 
grunta.

Sżosa automobilowa Wrocłiw — 
Brno — Wiedeń b ę d t e  majątkiem

T o w a rz y s tw a  n ie m ie ck ic h  d ró g  aun,y- 
m c b .lo w y th ,  pr  d k tó re g o  z a rz ą d e m  
p ro w a d z o n y  bw dzie p rz e w ó z  tra n z y io -  
ww. Dozor nad ruchem drogowym  
i policja będą niemieckie. C z t c h t : to  
w ack c s s m o c h o a y  b ę d ą  m o g ły  koi v& 
lać  z s?.o»y a u to m o b ilo w e j b ez  jak ich  
ko l v iek  o g ra n ic z e ń  i o p ła t.  P r^ y  L a ­
d o  y y  z a tru d  iem  b ę d ą  c z e c h o s ło w a c ­
cy ro b o tn ic y , te ch n ic y  i p rz e d s ię b  
cv , c h o c ia ż  to w a rz y s tw o  b u d o w y  m a 
rów  ileż p ia w o  p o w o ła ć d o  p racy  p rz e ć  s ę  
b io n o w  n ie m ie c k c h .  P ra c e  p rz y g o to ­
w aw cze  ro z p o c z ę te  z o s ta n ą  w  najbćiź 
s z \c h  d n  ac h . W ezm ą w n ch  u d  ja t  
te ch n ic y  n ie m ie cc y  p rzy  w sp ó ło m c y  
te ch n ik ó w  c z e c h o s ło w ac k ic h . S zi sa  
au tu tn c-b iD w a m a  b ć w y k o ń c z o n a  
d o  roi u  1 9 4 0 .

Przyspieszenia zajęła taA?
odstąpieńtcli przez .Csechosf owację
\5TARSZAWA. Polska Agencja Tdegras 

liczna komunikuje: Vv związku z napaści? 
na polską delegację do polsko-słowackiej 
komisji graniczej, która mijała miejsce na te 
renie Czechosłowacji w dniu 24 hm i która 
stworzyła warunkE: uniemożliwiające konty* 
nuowaae prac delimitacyjnych według dos 
tychczasov/ej procedury, oddziały grupy o* 
peracyjnei Śląsk przvstąpiły od rana 25 b. 
m. do bezzwłocznego zajęcia przyznanych 
Polsce terenów w rejonie czadeckim.

Przy zajmowaniu rejonu czadeckiego do 
szło do starć z posterunkami żandarmerii 
oraz czechosłowackimi oddziałami wojskos 
wym i Do dowództwa oddziałów polskich 
obejmujących obszar czadecki zgłosili się 
przedstawiciele wojsk czechosłowackich, z 
którymi ustalono ukończenie w dniu  dziś 
r.icjrzym zajęcie tego terenu.

Poseł Rzplitcj wr Pradze złożył rządowi 
czechosłowackiemu protest w sprawie incy* 
dentu. żadaiąc zadośćuczynienia Równocze 
śnie w :obliczu nowej sytuacji zażądał zmia

ny przewidzianej poprzednie procedury O/ 
bejmowanja pozostałych terytoriów  odsta 
js:orfych Polsce przez Czechosłowację, miae 
nowicie przekazania ich polskim władzom 
wojskov/ym w drilu 27 brn. zamiast 1 gruo 
dnia W arunki sprecyzowane przez posła 
Rzplitcj zostały przez rząd czcchosłowack' 
przyjęte. ,

Z o r m is im ie  ISA protestują 
przes il Pieiiicsip

XOA'Y JORK. Z inicjatywy burmistrza 

Nowego Jorku, La Guardia, zwołana być 

ma konferencja burmistrzów wszystkich 

miast amerykańskjch celem powzięcia zbios 

rowego protestu przeciwo prześladowaniu 
i\ dów w Nicmcz»eh. Koi ferencja ta  ma się 

odbyć w pierwszych dniach grudnia.
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Nakaz „czasów pogardy”
Ostatnich wydarzeń w Niemczech 

niepodobna traktować jako aktu po 
litycznego wymierzonego przeciw o- 
kreślontrau narodowi. Dla każdego 
kto nie zdołał jeszcze nasiaknać do 
ostatniej tkanki grasującym obecn5 -• 
moralnym dalłonizmetr iest to akt, 
wymie*zony w pierwszym rzędnie 
przeciwko człowieczeństwu, przeciw 
wszystkiemu, co ten wyr-z oznacza. 
7 wtaśnie dlatego wywołał tak głębo 
kra reakcję uczuciową i to nawet u lu 
dzi których trudno byłoby zaliczyć 
do zwolenników liberalizmu, humani 
m u , czy innych straszaków Ciemn** 
grodu.

W  obliczu znanych wydarzeń ro* 
dza się mocne postanowienia bez* 
względnej walki, ale pleni się także 
jaskółczy niepokój i rozpaczliwe po* 
czucie niemocy wobec ogromu barba 
rzynstwa. Trudno się zresztą temu 
dziwić, lecz trudno też aprobować.

Prawdą jest, że wzmiankowane wy 
darzenia odczuwane są na wskroś oso  
Liście przez szerokie rzesze pozosta* 
face nawet daletto poza obrębem sku 
tków  d ysKrvminacji. T o też refleksy 
owych wydarzeń mieści k ^ d a  niemal 
rozmowa. W yciskają one piętno tak 
że w  korespondencji.

v am przea sobą jeden taki list, w  
którym autorka zwierza sie że nie ma 
ze myśieć o niczym innym, tylko o o 
vvvm głębokim upokorzeniu, jakiego 
doznawać musi każdy, kto zważy iż 
wszystko co nauczono nas cenić i 
kochac, można deptać tak bez krupu 
łów , bezkarnie, w  szaleńczej ekstazie 
Ze przygniata świadomość absolut* 
ne» niemocy w  obliczu rozkiełzna* 
r.ych orgii.

W olno przypuszczać, żt podobne* 
go uczucia doznaje wielu: rozpaczy, 
stężałej i niejako udokumentowanej. 
Przygaszenia, apatik

Tym ludziom trzeb* odpowiedzieć 
jasno, bez wykręcania się sianem i bez 
łatwych frazesów.

Zastanawiamy się, szukamy podob  
nvch akcentów w  przeszłości.

I znajdujemy je. Znajdujemy od* 
razu, bo należą przecież do klasycz* 
nego masvwu uaszej wiedzy, naszego 
wychowania.

Przypominamy sobie gorycz, wy*

pełniaiaca wiersz Mickiewicza „Do  
Matki Folki**

„Bo choć w pokoju zak\yitnie świat cały 
choć sie sprzymierz.’’ rządy, u.dę\ zdania: 
Syn twój wyzwany do bójv. bez chwały 
1 do męczeństwa... bez zmartsyychpo.

wstań m

Kaz — że mu wcześniej w jasKir.ię
samotny

iść na dumania,, zalegać rohoże 
Oddychać parą zgniłą i wilgotną 
1 z jadowitym gadem dzielić łoże.

la m  -ie nauczy pod ziemię Kryć z
gniewem

I być jak otchłań w myśłj niedościgły...

A  potem jeszcze:
Wcześniej mu ręce okręcaj łańcuchem 
Do taczkowego każ zaprzęgać wora,
By przed katowskim nie zbladną!

obliczem, 
Ani się spłonił na widok powroza

1 wreszcie:

a. petem przyszło iei śledzić tragedie 
rewolucji r. 1905. T ak ie ona mówi:

„Co wywalczyli ci w ó3 roku? Czy my 
ło było szubienic, nieszczęścia, czy ni-' 
gdy, nigdy nie wolno nam będzie mat 
kom odetchnąć?

I u niej dochodzi takie do głosu te 
r , gnać ja rozpaczy:

„...To jedno pozostało nam jeszcze — 
mówi: — skulić się, przykucnąć, niech­
by i Fan Bóg już o nas zapomniał?*

Takich westchnień wezbranych bó* 
lem i męką serdeczną było dużo, bar 
dzo dużo. T o też trudno nie pojąć 
n.’m dzisiaj podobnych akcentów w  
ustach kobiety — Żydówki. A le wla 
śnie dlatego, mimo bólu i wstydu, 
musimy jasno i bezlitośnie stwierdzić 
że nie do takich westchnień przysz* 
lość należy.

Nie, nie chcemy pocieszać. T o by 
loby naiwne i — wobec ponure* rze* 
czywistości — m ogłoby zakrawać na 
szyderstwo. Trzeba jednak stw ier

T Y L K O  2  TYM  Z N ^ JIIE M
JEST P R  D ZIW A

od bSiiko 150 KAT *«»„»
p o r c e l a n a  „ Ć M I E L Ó W ii

„Wyzwanie przyszli mu szp-eg nie;
znajomy

Walkę z nim stoczę1 sąd k rzywo’
przyciężny 

A placem boju będzie dół I  ryj omy,
A wyrok o nim węda wróg potężny

Zwyciężonemu za pomnik grobowy 
Zostaną suche drzewa szubienicę 
Za całą sławę krOtkt płacz kobiecy 
1 długie, rrocne rodaków rozmowy1

O, taki Straszliwe bywają myśli 
matek, których synowie żyją w 
czasach pogardy.

Jest taka matka również w  „książ* 
ce o starej kobiecie** St. Brzozow* 
skiego. Kobieta co przeżyła straszliwe 
konsekwencje insurekcji styczniowej

I
S P R O S T O W A MI E

W n u m erze  naszego  pisma z  d a t ą  19 b.  m .  w o g ło sz en iu  firmy . A r n o l d  F i b i g e r “ 
fabryki fortepianów 1 pianin, zakradł sie b ł ą d  d r u k a r s k i  w p ierw szym  wierszu ogłosze­
nia Mylne b rzm ien ie  t eg o  wiersza  „.. .a le  jeśli to  )est.. ." p ros tu jem y na . . . . a l e  j e ś l i  
t o  N IE  j e s t . ’ , a faktyczną treść ogłoszenia  po spros tow aniu  um ieśc i liśm y p on iże j :

f L  . . . a l e  je ś li t o  n ie  je s t

■«t ARNOLD FIBIGER
TO BADŻ OSTROŻNY

I S T N I E N I A  
D O Ś W I A D C Z E N I A  
Z A U F A N I A

dai$ gw^pamiĘ © iak©$u msfrumsntów 
“ARNOLD FIBIGER,,

GEN. PRZEDSTAWICIEISTWOKraków, Basztowa 5̂
(DAWNY GMACH FENIKSA)

P o l s d e  Radio, film, sale koncertowe, konserwatotria, : tatki morskie,
twa. muzyczne, uczelnie, gimnazja i śźk*v użvwają |  
i n s t r u m e n t ó w  „ A R N O L D  F I B I G E R "  I

dzić, że podobnie jak w  czasach któ* 
re ilustrują przytoczone cytaty, tak i 
dzisiaj nie rezygnacji ale każde! stano 

; wczej postawy wymaga sytuacja.
Dzisiejsze pogardy obrażaja uiety! 

ko Żydów, chociaż na nich przede 
wszystkim wvżvwąja się ciemne *no< 
ce. N a linii walki znajdują się wszy- 

1 scy, którym drogie iest ludzkie dosto  
i jeństwo. 1 od wszystkich musimy wv 
1 magać nie wyrazów rozpaczy lecj 
I męskiej stanowczości. Od wszystkich 

musimy wymagać by zrozumieli, że 
| walka z triumtującym okrucieństwem  

że cierpienia — nie na to sa tylko 
aby dostarczały wątku do poezji. 
Trzeba nauczyć się patrzyć w  oblicze 
krzywdy bez zmrużenia powiek. W y  
palić z siebie eufemizmy. W idzieć i 
doceniać sile mroków, a mimoto 
trwać, mimoto walczyć, mimoto z ni 
czego nie rezygnować. N ie owijać się 
w szatę męczeństwa, lecz krok za kro 
kiem iść naprzód.

Tak jak szli synowie tych matek, 
których wyrazy rozpaczy cytowali* 
śmy no wyżej.

I tak, jak oni — zwyciężyć.
b.

50 L A T

Rumunia likwiduje „tajne 
f u n d u s z e * *

Bukareszt, (r) Rząd rumuński już 
od p iczątku swego u zędowania no 
s ł s ę /. zamiarem zniesienia tajnych 
funduszy w różnych d - kd  hach admi 
ni-tracji p»ń tw wej i samorządowej, 
jednak z powodów natury technicznej 
zamiaru tego n e mogł odra u u sk u - 
t c nić’ za - im kwestia me została 
dokładnie zbadana. Chodzi o fundu- 
s?e z których czerpano według dvspo 
zyc i nac elników poszczególnych u- 
rżędów.

O tatnio ogło-zony został dekret 
kr lewski, mucą Którego wszelkie taj­
ne fundu-ze zostają zniesione a kwo- 
t\ u’egaią kontroli tak jak wszystkie 
inne wydatki budżetowe. Śledztwo 
wykazało, że fundusze taine docho- 
d :iły do łączne j sumy S*Jf miliarda lei.

h a p o m m jm

W rin e  dla Pań Domu i
Niezrównana książeczka z przepisana 
D/ i A. U ć t k e r a  pt. Dubra  g o s p o ­
dyn i  p iec z e  Sama*  zst  do nabycia 
wewszysikich sklepach kolonialnych, 
księgarniach.Cena o b n i ż o n a  30 gr .  
Książeczka j e s t  nieoceniona dając 
mnóstwo przepisów na pieczywo itp.

' i R t i t i  fińscy dażvli do zbroj- 
ncgi oowslania

Ryga (eh). Likwidacia faszystow­
skiego ruchu przed rzad finlandzki 
odbiła się s/.erokim echem w> stob- 
cach pańs tw  nadbałtyckich.

W edług  danych wiadomości,  jakie 
doehodza, ś ledztwo ujawniło sensa­
cyjne szczegóły przygotowania do 
zbrojnego,  faszysto vskiego p rzew­
rotu w Finlandii,

W  sprawę wmieszane jest  szereg 
poważnych osobistości, a śledztwo 
wykazało również pewne związki 
organizacji faszystowskiej  z zag ra ­
nicą.

Bezpośredn im powodem decyzji 
ministra spraw' wewn.  Finlandii 
było odkrycie nrzed ki lkunastu 
dniami tajnej  f bryki  bomb dla 
użytku ruchu faszystowskiego.

P o s te ru n k i przed siedzibą  
niemieckich linii okrętowych

NOW Y JORK. Przed siedzibą i urządzę*
niamj niemieckich linii okrętowych w por­
cie nowojorskim ustawiono silne posterunki 
wolicyjne celem niedopuszczenia do antyse* 
mickich demonstracji. Z polecenia burmis* 
trza nowojorskiego, La G uardja od wczo 
raj przed siedzibą H am burg—American U* 
nie pełni straż trzech policjantów zydón 
komisarz Finkelstein, ]akub Linker i Iuac 
Goldstein.

FRASZKI
M ODNA LINIA

Pę lała sie modne* pani 
Pani niedzisiejsza:
J- Ra linia — zdaniem pani —
Jest dziś najmodniejsza?

Odpowiedzieć na pytam 
Bierze mnie ochota:
Dziś jest modna — pr< szę pani 
l in ia ., .... M ar-notV
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W ieś* i  Pg jg k n j!> ia t »
W ARZoAW A Zat^ad Z w itk u  Spóh 

LrjehJ „Społem" postanowił przeznaczyć 
Ba p o u o t zimową dwa wagony mąkf j w a* 
gon kaszy z młyna „Społem" w Sokołowie 
Podlaskim.

BERLIN Berliński korespondent agencji 
Kabel donosi, iż w związku z przyjęciem 
ambasadora Francji Coulondre przez Hitle 
ra, zwracają uwagę, i i  od kilku miesięcy 
bawi w Bcrlinż) nuwy am basador Chin, 
CzenaCzi który dotąd jeszcze nie złożył H* 
stów uwierzytelniających, gdyż nie zosiai 
przyjęty przez Hitlera. Wiadomość ta, wy* 
wohijąca wielkie zdziwienie kołach dy* 
plomatycznych, motywowana jest konieczno 
iciią zmiany treści przemówień, które 
ną wygłoszone z okazj przemówień, które 
zostaną wygłoszona z okazji wręczenia lis* 
tów uwierzytlenlających przez amb Chin 
kanclerzowi H itlerow i

BUENOS ĄIRES. W miejscowści Ta* 
hnty, w stanie San Babio, w Brazylii 28=kł 
nia Rita Co-ncelcao powiła czworaczki płci 
męskiej, Tak matka, jak i czworaczki cieszą 
się pełnym zdrowiem.

p aJRYż. Z Citta del Vancano donoszą, 
że papież zaprzestał na pewien C2as udzie* 
tania audiencji na skutek porady lekarzy, 
którzy skonstatowali u Ojca św. pewne prze 
nęczeme, wywol me ostatnimi uroczystoś* 

d a n i
PARYŻ. Zakłady Renault me podjęły 

pracy dziś rano. W okół zabudowań rozsta 
wiono gęsto posterunki policji. N a wejś* 
dach rozplakatowane ogłoszenia dyrekcji, 
komunikujące, że robotnicy, którzy nie sta 
wili się do pracy, zerwali umowę zbioio* 
wą z 2 maja 1938 r. i tym samym ustają w 
stoi unku Jo  mch wszelkie zobo yiązania 
dyrekcji zakładów.

NOW Y JOiRK. N ad północncrwschod* 
nim obszarem Stanów Zjednoczony ch sza* 
leje śnieżyca. Powłoka śnieżna w Nowym 
Jorku ma trzy cale gruDOŚci. Temperatura 
spadła do 23 st. Farrcnheita. Tak niskiej 
temperatury nie otowano o tej porze od 
roku 1938 Ofiarą śnieżycy padły 54 osoby.

BOMBAJ. W obozie wojskowym Wal* 
iai pod Nowshera, w nocy jeden z żołnie* 
izy indyjskich wartowników dostał napadu 
szału (amok), szalały żołnierz zamordował 
4 oficerów , 3 podoficerów śpiących w na 
miotach oraz zranił 2 oficerow. M. in. zc* 
stał zabity dowódca obozu podpułkownik 
Grey. Po morderczych strzał ich żołnierz 
usiłował zbiec, trafiony kulą ścigających 
go, padł zabity. Trzej podoficerowie Hin* 
Jus* zmarli Ogółem ofiarami szału (amo* 
ka) padło 8 osób.

Po wizycie Chamberlaina w Paryżu

Zgodność poglądów
Franci! i Anglii

Paryż. (ar) Rozmowy frarcusko an­
gielskie zostah7 zakończone, przyczyni 
osiągnięto pełne pjrozuini nie we 
w'szystkkh poruszonych zagadrueiiach 
Wszczególności os agnięte zostało po 
rozumienie w kwa-t.i współpracy woj 
skowej obu państw', zc równo natu;y 
Strategicznej, j a k  i technicznej, a mia­
nowicie wzajemrre uzupełniającego s ę 
progiamu zbiojeń morsk ch, lądowych, 
i powietrznych, przy czym jednak oba 
pamtwa kontynuować będą akcję dv 
plomatyczną, zmierzającą do R-góLej 
pacyfikacji i poprawy stosunków mię­
dzynarodowych

W  kwestji  hiszpańskie! oba pańs 
twa postanowiły wytrwać przy do- 
tychcząsowym stanowisku,(przy czy m 
Uznały, że niedojrzała jeszcze sp ra ­
wa przyznania  rządowi gen. Franco 
p raw  strony wojującej.

W  kwestii  Dalekiego W schodu i 
w równej  mierze interesom angn# 
skim i francuskim ekspansją  japoń 
ską w Chinach, postanowiono, że 
chwilowo sytuacja nie w ym aga  żad 
nych specjalnych krokowy oprocz 
ut rzymywania  ścisłego kontak tu mię 
dzy dowódcami sił zbrojnych obu 

państw- na Dalekim Wschodzie.
W  kwest ii  s tosunków francusko- 

niemieckicb ministrowie angielscy

Hus owseja zae ega
o uznanie granic

RZYM. Min. Ciano przyjął czeskiego 
charge d'affaires Braunera, który zakumu* 
nikował z ramienia swego rządu wloskYmu 
ministrowi spraw zagranicznych nowe gra* 
nice Czechosłowacji które rząd czeski' uwa 
ża za ustalone definitywnie. W  związku z 
tym rząd czeski uważa za aktualną kwestię 
zagwarantowania granic Czechosłowacji 
przez państwa wymienione w układzie mo* 
r.nchijskim

Odpowiedź włoskiego męża stanu nie 
jest jeszcze znana, podkreślić jednak moz<- 
na głos „11 Popolo d ‘Italia“, który w kores 
pordencji z Budapesztu stwierdza, że pro* 
blem karpatoruski znajduje się dziś w sta* 
nie bardziej, niż kiedykolwiek otwartym.

całkowicie aprobowali tekst  wspólnej 
deklaracj i t ranciisko-nienneckiej

W  kwest ii  uchodźców żydowskich 
pos tanowiouo pozostawić debatę  
nad nią komitetowi konferencji  w 
Eviau, na i torej czele stoi min. lord 
Wintei ton,  wraz zapev meniem że 
oba naństwa gotowa są poprzeć 
prace komitetu moialniei  materialnie.

Rozmowy francusko brytyjskie  od 
bywały się w atmosferze serdecznej 
i pełnej wzaiemnegn zrozumienia. 
Po zakończeniu lo/.rnów , wrażenia 
zebrane wśród członków obu dele- 
gacyj pozwalają stwierdzić, ze osią  
gnięto całkowitą zgodność poglądów7 
na wszystkie zagadnienia interesu 
ce wspólnie oba państwa, jak rów­
nież na zasadnicze wytyczne w- ak-

cji dyplomatyczne j obu pasńtw orax- 
w sprawach obrony narodowej dla 
ut rzym ania  i zachowania pokoju.

Porozumienie między aryżem i 
Londynem w obecnej  chwili jes t  
tak szerokie, jak nigdy dotąd.

W czasie wymiany poglądów me 
zaznaczyły się żadne sprzeczności.  
Przedmiotem rozmów przedpołud­
niowych były dwie kwestie,  a mia- 
no wici ej: deklaracja francusko-nie-
rtuecka i zagadmen.e dos tosowania 
współpracy-  f rancusku-niemieekiej z 
zagaduiemem współpracy francusko* 
brytyjskiej obrony »arodov ej.

Projekt  deklaracji  fram usko-tde- 
m.eckiej znalazł całkowity bez za­
s trzeżeń aprobatę  premiera  t *'Vtyj— 
skiego

W łochy n iezadow olon e z w y n i­
ku rozmów paryskich

RZYM. Rozm ow y krancusko » angielskie 
oraz u  stalenie tekstu  poK ojow rj deklaracji 
francusKO*n;em ieckiej w yw ulaly  w ieikie za* 
in teresow anie w łoskich sfer politycznych. 
Dzienniki rzymskie omawiają obszernie zna 
czenie deklaracji francusko*niem ieck.ej.

Korespondent paryskiej „Tribuny" uwa 
ża deklarację tę za dowód niejednolitości 
i tanowisk i polih-ki t. zw. państw dem okra 
tycznych w ober Trzecie Rzeszy, oraz wy* 
raża wątpliwość, czy rząd prem. D alaJicra 
zdoła utrzymać się wobec rosnącej opozy 
cji lewicy. Omawiając doniosłość poluycz* 
ną deklaracji widzi w niej sukces Niemiec, 
które .'trzym ują wolną rękę w Europie 
»a_aains jt  in ,m * w b b t  mmcmm emu..

wschodniej wzamllan za jeszcze |edno po* 
.. ierdzenie gwarancji nienaruszalności gra 
nic francuskich.

W stosunku do  wyników obrad trancu 
skct*angielskic’J, opinia włoska interesuj* 
się przede wszystkim rozmowami na iemat 
Hiszpanie' i Mo*za śródziemnego. W yniki 
tych rozmów oceniane są z włoskiego punk 
tu widzenia negatywnie. W  szczególności 
odmowa Francji przynania rządowi gai* 
Franco praw strony wojującej uważana jest 
w Rzymie za dowód wielkiej słaoośu rzą* 
du prem. Daiadiera i zależności jego od  
lewicy

—oO b -—

P o w a ż n e  zastrzeżen ia  w  sp raw ie  
układu francusko-ire irn eck iego

Paryż (ar) Prasa zbliżona do min. spraw 
zagr. i odzwierciedlająca poglądy rządu, 
wyraża wielkie zadowolenie z deklaracji 
francusko*niemreckiej. Równi- pozytywny 
oddźwięk znajduje powyższy układ na la* 
mach dzienników, propagujących od daw* 
na zbliżenie niemiecko*francuskie, jak „Ma 
tjn“, ,,Tour“, „Echo de Paris". Natomiast 
szereg poważnych zastrzeżeń można słyszeć

Światowa prasa kafofidca
o  l i i t le ry im ie

Ucndyn. (m) G dy pre-ydent Stanów Z jł 
dncczonych Rocsevelt dowiedział się o na 
paściach Nazistów skierowanych przeciw 
kardynałowi Innitzerawi zawołał: „W prost 
i iepodobna uwierzy ć, aby coś podobnego 
rr.ogio się stać w wieku XX, w kraju cywi* 
iizowanym" (por. „La Croix“, Le prutesta* 
tions du president Roosevelt“).

Niemiecki korespondent londyńskjego ty 
godnika „Catholic H erald" donosi: H err A* 
dolf W agner minister wyznań Rzeszy Nie* 
miecldej ten sam który zam knął 4 000 szkół 
katolickich wygłosił gw ałtow n; przemowie 
nie w Monachium skierowane przeciw „mię 
dzynarouowym Żydom  i ich czarnym spray 
mierzeńcom" (katolłkom l). Po przemowie* 
ni-a min. W agnera zainscenizowały żywio* 
ly hitlerowskie demonstrację przeciw kardy* 
nałowi Faulhaberowi_ W ybito w pałacu k.i: 
dynała 14 szyb. M otłocń wznosił okrzyki 
„Precz ze zdrajcą 1 D o Dachau :  nitnl"

W następną je d n a j niedzielę ludność ka 
tolicka Monachium w  sposób pełen godne 
sci zaprotestowała przeciwko prowokacjom 
Nazżch. Tysięczne tłumy otoczyły statuę

Matki Bożej, stojąca na jedvm z placów w 
Monachium — i śpiewały ku Je7 czci hym* 
-oy... W  nocy jednak z 17 na 18 listopada mi 
Itcjanci S. S. pozdzierali girlandy i porozbi 
jzili wazy z kwiatami, którymi udekorowali 
katolicy statuę Matki Bożej (por. „Anothcr 
Cardinals Pałace attac^ed").

Holenderski „Tijd“ z Amsterdamu pod* 
kreślą, że Naziści w walce z Kuściołem za* 
czynają już tracić głowę. Ostat.iio popehńo 
ne przez nich gwałty wskazują ze ogamt.i 
ich strach wobec zdecydowanej i wytrwałej 
postawy katolików. „Te incyden*v mają swa 
dobrą stronę, otwierają bowiem oczy  nai; 
bardziej nawet zaślepionym. Przeciwko 
księciu Kościoła który wykazał maksmuin 
dobrej woli i lojalności wobec władz pars* 
twowych (kard. Innitzre) Naziści skierowali 
najdziksze ataki, zaprawione wściekłością 
partyjną. *  | 1

„The (Jn;***erse“ w znanJennym  art. 
„H itler zamierza zniszczyć Kościół" docho* 
dzi do wniosku że nowy kulturkam pf wcho 
dzi w stadium walki dramatycznej oezwzglę 
anej. Postawa hierarchii i milionów wier*

r-ych jest zdecydow ani. N ie ustąpią 1 Co o* 
czyni H itler i jego satelici? C/.y cofną się 
przed widmem wev nętrznego rozłamu w 
kiaju, który7 usiłuje nazewnątrz imponować 
światu swą poięgą i  spoistością a w rzeczy* 
wistości właśnie przez dzjsiejszych kierów* 
nij-ów został podm inuwany zatrutą doktry 
ną neo pogaństwa,..*

„Huligańslca taktyka Nazjch — pisze i? 
landzki The Standard" w s^osum u do ka 
tolików wywołuje coraz większe oburzenie 
v całym świecie cywilizowanym. Zdaje się 
żc zbliża się okres wielkiej tragikomedii 
k iedy  po wielu tr.umfach wchłaniający bez 
walki całe kraje reżim hitlerowsk, utonie we 
własnym kraju w bezpłodnym, niszczącym 
ataku skierowanym przeciwko tajnikom du 
szy własnego narodu... Być może, że jeszcz- 
wspólcześni doczekają się prawdziwej... A* 
polcclipsy Niemiec..." Ona stę już zbliża... 
Będzie to gigantyczne w swych rozmiarach 
widowisko — rozstrzygające walkę sług W o 
tana z wyznawcami Chrystusa". („Violence 
in Mumch").

nawet w kołach umiarkowanych.
Podkreślają one, ze wbrew pierwotnym 

przypuszczeniom, deklaracja nie obejmuje 
sprawy kolonialej. Informację taką przy* 
nosi dziś na łamach „Journal des Debata" 
P-'erve Bemus, który dowiaduje się z mia* 
roJajnego źródła, iż zagidnienic kolonial­
ne od samego początku wyłączone było  z 
negocjacji i nie jest objęte gwarancją nłe* 
miecką. Publicysta wyraża też wątpliwośct 
czy zapewnienia Rzeszę odnoszą się do 
Belgii.

Z otwartą zas crensywą przeciwko de* 
klaracji występują wszystkie ugrupowania 
lewicowe, oraz radykalny „O rdre" |  „Eptw 
que“ de Kerrilisa. W  kolach tych uważa 
się u.’ j ad za niebezpieczną grę niemiecką* 
zmierzającą do osłabienia b loku francusLo* 
angielskiego-, Jednocześnie podkreśla się 
też, że deklaracja stanowi w obecnych wa* 
runkach rodzaj żyra Francjji wobec ostat 
nich wystąpień antysemickich w Niemczech

W yraźną nieufność wobec deklaracji u* 
j iwniają wreszcie również sfery katolickie. 
„La Croix“ przypomina systematyczne la* 
manie zobowiązań przez kancl. Hitiera, 
choćby w stosunku do  konkordatu z W ar 
tykrnem. Jednocześnie też deklaracja — 
— zdaniem dziennika — kryje w sobie to 
niebezpieczeństwo, że zapewnia Rzeszy wię 
kszą swobodę działań* * w Europie środko  
wej i południowo=wschodniej.

Jeszcze większe zastrzeżenia wysuwa 
„Ł’A ube“ wpływowy katolicki dziennik pc 
lityczny, który, dokonawszy analizy dekla 
racji, stwierdza, że nfe przynosi ona w łai 
ci wie Francji żadnego zysku politycznego.

avT&Ksi toDzimmsk 
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LISTOPAD

sobetn

WA/.PiłJ HiMEMy. 
TBdEFONJC2NE
Straż ogniowa 122-22 
Ze-jjarytón 9<s
Cenw. mięozym 9? 
Iruorcuor ieiel. 127-00

Bluso nepr. lelci. 150-50 
Informator ko! ’21 -Ofe 
Centj. m o w o ! 102-05 
Cenif sielctr. 150-70 
Certti. łrotioŁlsg. -1-99 
Pogotowie ra$l l i i - * .

NALbNDARZ RZ/M .
Sobota Konrada

KATOLICKI

ic a tr
Z TEATRU M. im . J. SŁOW ACKIEGO

Dziś w sobotę .Rodziua Whitcoaków “ 
komedia Maro de La Rocuc w opracowaniu 
scenicznym rer. Stanisławy Wysockiej. O* 
bok znakomitej artystyki, k tóra odtwarza 
rolę stuletniej babki w sztuce występują- 
A. Klońska, N . Brochocka, P. Kowalewska 
T. Burnatowicz. Z Mrożewskt, K. O palii:* 
ski, A. Eossart, L. Ruszkowski; R. Turski.

Jutro  w niedzielę popołudniu wyjątkowo 
o godz. 3.30 ciesząca się wielk'"-n powodze 
nieir komedia R Niewiarowicza „Gdzie 
diabeł nie może..." w reżyserii J. Karbow­
skiego z A. Matusiakówną, J. Jaroniem i 
K. Szubertem w rolach głównych.

Wieczorem „Balladyna" J. Słowackiego 
v> opracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza 
w premierowej obsadzie z E. Jaroszewska 
t! roli tytułowej.

Plan przedstawień: Sobota 2b. II, „Ro­
dzina W hteoaków ". N ;edziela 27. XI. 3.30 
popol. „Gdzie diabeł nie może ", wiecz 

Balladyna".

R e p f e r t u a r
A U R 'A  Pan- Walewska
APOLLO Przygoda Tomka Sawyera
PROMIENI: Druga młodość
SCALA Zgrzeszyłam
STELLA: Przedziwne kłamstwo Niny Pet
równy
SZTUKA Proces Dra Szerugi 
UCIECHA Batalia nieustraszonych 
W A N D A  W esoły ordynans 
ATLANTIC Ten którego kochałam 

i Świat mówi 
LOPP W żgardzona i Saratoga

Hinsfe&rrj prucie
A p ollo : Tak się kończy nułość 
Ga&ino: Modelka 
Muza: Jastrząb 
4Himi >a Paryżanka 
Fotoplastikon: Riviera

lE p g f io s ?  kia rsdunslsio!!
Apollo: Strachy 
“tdria: Dama pikowa 
Ozary: Tej największy błąd

f i c S n k i e l e c f c i c h
WF i PW Granica 
CZW ARTAK M arnotrawna córka 
PAŁACCE E,jopea Dżungli 
CASINO Dziesięciu z Pawiaka 
W BII'P Wl.1 LU ' 'i*" _B

W IECZÓR KAMERALNY poświęcony 
twórczości* lłerthovena odbędzie się w In* 
* ty rucie Muzycznym (ul. św. A nny 2) w nie 
dzielę dn 27 b. m. o god.-.. 20,tej. Wvko> 
nawcy: M. Czyżewska (fortepian), A. Schen 
ker (skrzypce 3) L, Solecki (wiolonczela), 
F Gfcmrot (klarnet).

,KoIa Mężczyzny w życiu kobiety w świe 
At współczesnych prądów ekonomicznych’'

Odczyt na ten temat wygłosi dr B. Bo* 
U taUskh we wtorek dnia 29 bm. godz. 7 45 
nSecs-artm w lokalu Zwązku Zawodowego 
•raconików  Umysłowych, Kraków Sław* 
Hłrwiska 6. I. p.

Z frontu wyborczego
dn stm r  rządu krakowskiego

O c  v B f K c l e i * f  w  K r a k o w i e ?
Miasto nasze jes t  pod wrażeniem 

ożywionej  agitacji wyborczej .  Je sz ­
cze t rzy tygodnie  nas dzieli od 
dnia wyborów- a poszczególne u- 
grupowania  polityczne p rzep row a­
dzają gorączkową propagandę za 
swoimi listami. Praca wre.  Ani po- 
dob eńs tw a  do agitacji w- czasie wy­
borów sejmowych.  Ludność o czym 
świadczyły liczne reklamacje  żywo 
inteiesuje  się listami i kandyda ta ­
mi. Na ich róźnorakość żalić 
aie nie może. W  dniach 30 bm. i 
1 grudnia  wyłoźODe będą spisy 
wyborców w godzinach 10-12 i 17-21. 
Wyborcy niewątpl iwie skontrolują 
swoje  prawo wyborcze. Narazie 
zgromadzenia  urządzają  socjaliści 
i narodowcy. „Jednolitofrontowcy* 
jeszcze czekają. Ju tro  w  S ta rym  
Teatrze  PPS .  odbędzie Wiel-ie  
Zgromadzenie  Wyborcze,  na któ­
rym przemawiać będą czołowi kan ­
dydaci tej listy.

Również na dzielnicach odbywać 
się będą zgromadzenia.  Pracownicy 
umysłowi urządzają  w swoim lo­
kalu przv tU. Sławkowskiej  6 w 
poniedziałek wiel ie zgromadzenie  
wyburczę, na k tó rym  przemawiać 
b ę d ą : red. Statter ,  czołowy kandy­
dat krakowskiego  świata  pracow­
niczego i p. Wójcik. Niezależnie od 
zgromadzeń, agitacja idzie innymi 
torami. Równolegle z p rzygo towa­
niami Główna Kumisja wyborcza 
bada zgłoszone listy. Nie wiadomo,  
czy wsz ts tk ie  będą  zatwierdzone.  
Wątpl iwości  zdają  się budzić tak 
zwane  „dzikie" listy. Ciekawe są 
domysły  na tem at  podziału m an ­
datów,  Oczywisme t rudno się b a ­
wić w proroka,  j e s t  rzeczą więcej 
niż pewną,  że mandaty  rozdzielą 
się pomiędzy listą „jednolitotron- 
t o w ą “ a P P S  Żydzi  bedą tym trze­
cim. Na czwartym miejscu dopiero 
usadowią  się prawdopodobn ie  en ­
decy, ale ze znikomą ilością m an­
datów.  Nie mają oni w- Krakowie 
ce do powiedzenia.  Pozatym parę 
mandatów zdobędą zapewne listy 
samodzielne i wys tępujące tylko 
w- jednym okręgu.

I tak szanse zdobycia mandatu  
ma l ista w X-tym okręgu z adw.  
di.  Aleksandrem Adlerem na czele, 
mające oparcie w sferach Z j d ó w  
Uczestników W a lk  o Niepodległość, 
a w ukregu V tym  lista z arch. 
W a r th em  na pierwszym miejscu. 
Arch. Warth  b. legionista pozyska  
zapewnie głosy legionistów i sfer  
knmbatanekich,  niezadowolonych z 
Bloku Ozonowo chadeckiego.

Prasa  reakcyjna pisze o z jedno­
czeniu sił demokratycznych w- K r a ­

kowie. Niestety, nie wydaje  się 
nam, aby tak było. Poważne za­
s trzeżenia budzą wersje na temat  
uchwały krasowskich ludowców, 
którzy nie uznali za „sprzeczne z 
ich s ta tu tem" kandydowanie ich 
członkow na liście „jednol.tofron- 
tuw e j”. Członkowie Stronnictwa 
Ludowego w jednym szeregu z 
Ozonem, to jakoś fałszywie brzmi. 
To  pachnie albo frondą, albo za ­
kłamaniem.

Nie to jes t  ważne czy pani Ko- 
towa  lub inny członek St ronn ic twa  
Ludowego,  ot rzymają mandat  w 
Radzie Miejskiej, ale ważnym jest

jak  fant wspólnego kandydowania 
z Ozonem, rozumie opinja demo­
kratyczna. Również w okręgu I-szyn? 
kursują  listy, które  nie mają  żad- 
n\ ch szans, a mogą tylko pomóc 
listom an tydemokra tycznym do o- 
siągnięcia jeszcze jednego n.anda tu 

Jednak mimo wszystko,  mimo 
takie czy inne liedociagnięcia, wy­
bory samorządowe w Krakowie po ­
winny przynieść zw ycięstwo De­
mokracji. To  hasło musi  domino­
wać, Ono  musi  być naczelnym 
wskazaniem niezależnych, szczerych 
demokratów przy oddawaniu głosu.

Idem.

Sąd skazał Anioła
na 7 lat więzienia

Przed Sąd. Okr. w Krakowie toczy 
ła się rozprawa karna Stanisława A- 
nioła ipbokyka lat 19.

Akt oskarżenia z* rzuca mu, ż« dnia 
8. VJI. br. zadał cios nożem Stt fanowi 
Świątkowi w następstwie czego po­
niósł śmierć.

Krytycznego dnia wieczorem Anioł 
spacerując po plantach krakowskich, 
spotkał Świątka, który szedł w towa­
rzystwie dziewczyny oraz kilku kole­
gami. Międ?y Aniołem a Sw atkiem

wywiązała się sprzeczka w czas'e któ 
rej Świątek zliegł. Anioł odnalail  go 
siedzącego na plantach D etlow-dcich. 
Po wym anie pa u słów Anioł wydobjł 
nóż i zadał cios w Szyję Świątkowi. 
Na wskutek śmiertelnej rany Świątek 
zmarł.

Sąd skazał Anioła na 7 lat więzie­
nia. Trybu ałowi przewodniczył s. o* 
dr. Nowosielski, osk. nrok. Ojzanow- 
ski, bronił z urzędu adw dr. Luka- 
czjtfisja, który zapowiedział apelację.

23*łetrń chłopak
udća ł danie staruszki

W  Buczaczu przy ul. Podhajec- 
kiej mieszkała od dłuższego czasu 
s iedmdziesięcio kilku letnia s ta ru sz ­
ka, zamożna właścicielka młyna  
Elżbieta Mokrzycka Schmidowa.  W  
luku  bieżącym, po świętach Wiel ­
kanocnych,  kiedy liczni klienci za ­
częli napływać do młyna  i gdy na 
ich ciągle pukanie nikt  nie otwierał,  
zaalarmowano władze. Przybyłym 
przedstawił  się okropny widok, T u ż  
przy drzwiach wejściowych do 
młyna leżała mar twa  s taruszka są­
siadka Szmidowej  Maria Popowska,  
obok zaś również właścicielka mły 
na Schmidowa.  Na szyji Szmido­
wej, która leżała w łóżku,  widocz­
ne byty ślady duszenia.  Nieład w 
mieszkaniu wskazywał  na to, że 
zbrodnia miała tło rabunkowe,  Po­
nadto ustalono już wtedy,  że mor- 
ca był  obznajormony dokładnie ze 
s to sunkami  panującymi w domu.

Hn» 3  masera mrotontói?
n a  s f e s e l y

W kolonii Praca, w powiecie tniń- 
ske,-mazowieckim, u gospodarza lgną­
cego Gra dy, odbywało się wesele. 
Wychodź la za inąź jego córka Ka­
zimiera.

Podczas zabawy, jeden z drużbów, 
Aleksander Zbcdka, zaprosił do tańca 
pannę młodą, polecając grać muzy­
kantom oberka. Prawie jednocreśme 
pan ml idy zażąda! poleczki. Powstał 
spór. Muzykanci z respektu dia pana 
młodego stanę.h po jego strome i za­
grab polkę.

Zbudek się zgniewał i we;pół z 
kompanami swymi Antonim i Kazi­
mierzem braćmi Kazimirskinn wszczął

z muzykantami bójkę. Pcszly w ruch 
noże i Dagnety.
W wyniku skrzypek Piotr Woźnica 

padł trupem na miejscu, otrzymawszy 
cios bagnetem w serce, dwaj inni mu 
zykanci otrzymali po kilka ciosów 
nożem w piersi i w brzuch, tak, że 
powypadały :m jelita.

Obu w stanie beznadziejnym od- 
wiezi ino do szpitala. Zbudka i Kazi­
mierskich osadzono w więzieniu.

M a s ^ e  K o n t o  P .  K .  3 , 
4 0 8 . 7 2 7

W  toku ś ledztwa zdołano ustalić 
pewne konkretne szczegóły,  k tó re  
doprowadziły do ujęcia właściwego- 
sprawcy zbrodni w ośobie Kiernycz. 
nego Chary tona, 20 letniego chłopca 
z Przewłoki , pow. Buczacz, k tó rego  
aresztowano.  P rzy  sprawcy  znale­
ziono też jeszcze gotówicę zabraną  
wówczas.  Ponadto sp rawca  przyz­
nał  się “do dokonania  bestialskiej 
zbrodni, przyczym podał,  że będąc 
krytycznej nocy w mieszkaniu właś  
ciciel i młyna  Schmidtowej,  u któ-  
przebywała  wówczas też Maria Po­
powska ,  przy opuszczaniu mieszka­
nia młyna  zamordował  najpierw Po- 
powską,  a następnie  Schmidtową.  
Sorawca  bestialskiej zDrodni został 
przekazany władzom sądowym w 
Czortkowie

M g  i t r a N c w s k i f f *  f t m if r u
Eugeniuszowi Gracharrrc lobotnikow ' 

zam w Skotnikach nieznany sprawca skradł 
rower męski wartości 05 zł., pozostawiony 
chwilowo bez opieki pod szpitalem św. Ła<

Na ulicy Łagiewnickiej wyibuchia bójka 
na tle porachunków osobistych między Jó* 
zefem Nogą zam. w Wąsowicach a Leonem 
Grochulskim zam. ul W arneńczyka Gio* 
chalski uderzył Nogę tak silni* w głowę, 
że musiano go przewieźć do szpitala.

• • »

Franciszkowi Stachurze rolnikowi zam.
w Rząsce pow. Kraków n tz n a n i sprawcy
skradli kożuch wartości 50 zł. z  wozu sto-i
jącego na Placu Serkowsktego w  Podgórzu. 

•

Na ul. Podwale auto ciężarowe prowa* 
dzone przez szofera Edwarda Szeląga po­
trąciło Annę Konieczną lat 52 zam. przy 
ul Felicjanek. Konieczną przewieziono do 
szpitala.
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P R A W D Z I W A  HISTORIA
A zaczę to  się to wszystko  od 

tego,  że maiy Józek  przes ta ł  n a g ­
ie chodzić do szkoły.  Dziwili się 
koledzy,  d z i w ł a  się pan i— Józio,  
ten wątły mały  chłop iec o bladej  
towarzyczce,  b y ł  p r z e c e ż  d o b ­
rym uczn iem i tak  gorhwie  u-  
częszcza ł  na  lekcje. Dotychczas  
od  począ tku roku n>e opuśc i ł  
ani jednego d n ia — aż tu nag le— 
przes ta ł  chodzić  do  szkoły i 
nikt nie wie co się właściwie 
stało.  N iem a Józka i n iema — 
m e u d a ł a  się ża d n e m u  z kole­
gów czego o nim do wiedzieć.  
Aż tu nagle,  na Drzerwie przy­
sz ła  do pani jego  matka .  —  Coś 
tam d ługo  opo w iad a ła  pani i n a ­
wet  ucierała łz y  ukradk.em,  żeby 
nikt nie widział .  Ale chłopcy 
dobrze  wszystko widzieli  i jak 
tylko pani  wróc iła  do  klasy z a ­
raz ją obstąpil i :  nuż wypytywać:

— Co się s t a ł o ?  Czy Józio 
chory  ?

Pan i  b y ła  jakoś  b a id z o  s m u t ­
na  i zgnęb iona  i rzek ła :  „Nie 
może wyjść z mieszkania ,  bo  jest  
z imno i n iema buc ików — a po-  
tym spojrzała na ch łopców, u-  
s i a d ł a  za stołem.

Rozpoczęła się lekcja,  ale nikt 
nie mógł  uważać.  Wszyscy  tylko 
myśleli o  tym, że Józek,  ich mały 
pilny kolega— nie może wyjść z 
d o m u — jest tak w klatce,  jak k a ­
leka, Na przerwie,  cn łopcy  zno ­
wu prosili pan ią— ale nic im m ó ­
wić nie chciała,  pow tórzy ła  tyl • 
ko :  „Józek nie m a  bucików —  
a  do ich mieszkan ia  wchodz i  się 
w pros t  z ulicy.— w  takie  z im no—  
rozumiecie ? “

Chłopcy  zrozumieli.  1 jakoś  ani 
w ten dzień,  ani w najbl iższe 
dnie nie by ło  w całej szkole 
słychać  Józka kolegów. Jakby ich 
całkiem nie bv ło .  A to dlatego 
że myśleli nad  tym, co tu robić. 
Wiedziel i już w jakiej okropnej  
nędzy,  w jakiej norze,  mieszka 
b iedny  chłopiec  i nie mieli c z a ­
su do s t r a c e m a —zaraz  na  naj ­
bl iższym posiedzeniu  gminy p o ­
ruszyli tą  sprawę.  Janek,  któiy 
b y ł  wójtem gminy rzekł :  P r o ­
szę pani  — chcem y temu jakoś  
za ra dz ić "— 1 choc iaż  nie pow ie­
dz ia ł  jasno o co c h o d z i— wszy­
scy wiedzieli.  Pan i  nic nie m ó ­
w i ła  tylko cz e k a ła  co dalej,  Ja ­
nek powie  Janek  pocierwien ia łn ie  
lubiał  tak przed ca łą  klasą m ó ­
wić. I p ow iedz ia ł :  Bo proszę
pani ,  t r zeba  Józkowi te buciki  
kupić. Pani  uśmiechnęła się i 
po w ied z ia ła :  „ D o b r / e ,  ale jak 
to uczynić i skąd  weźmiecie pie­
niędzy ? —W t°d v  Antek  na jwyż­
szy z całej klasy i najżywszy nie 
mógł już w ytrzymać i c h o ć  nie

pros i ł  o głos w y k r z y k n ą ł :— Ach, 
proszę  p a n i ! My już w szystko  
wiemy i m a m y  już p lan" .

A po tym zaczęli chłopcy je ­
den  przez drugiego opow iadać  
pani  co p o s tanow d i :  „ J ó z e k  m u ­
si mieć buciki ,  mus im y  mu je 
kupić.  Ale nie chcem y rob ić  
składki .  Wszystk im rodzicom jest  
ciężko,  a i Józkowi będz ie  przy­
kro przyjąć  jałmużnę .  P o s ta n o w i ­
liśmy te pien iądze  zarubić sami  “

Wiem, że W a s  dzieci za in te resu­
je, jak  żyją i jacy są  W as i  rówieś­
nicy w innych krajach. Szczególnie 
w Hiszpani i łatwo mi było zaobser­
wować t ryb  życia tych na jmłod­
szych obywateli .  Dzieci hiszpańskie 
prawie zawsze się uśmiechają  i są 
bardzo uprzejme.  Mały, bosy 
bosy chłopak chętnie oderwie się 
od zabawy,  aby uprzejmie wskazać 
drogę tu rystom i nie będzie chciał 
przyjąć za to wynagrodzenia .  Dzie­
ci, cabdem małe, często ciężKO pra 
cują, a mało zarabiają. Każdy m u­
larz bowiem, cieśla, elektrotechnik,  
ma przy sobie chłopca noszącego 
im narzędzia i pomagającego przy 
robocie. Na ulicach roi się od po­
słańców, ponieważ noszenie paczek 
jest  uważane za coś ubliżającego 
szanującej się osobie, to też nieraz 
wiizi  się osoby prywatne ,  za któ­
rym i  kroczy cnłopiec z paczką w 
ręku. Takich małych Jpomocników 
jest  na ulicach miast  w Hiszpanii  
pełno. Ale nie tylko pracują  i ucza 
się dzieci — bawią się też  i to 
przeważnie  na  ulicach źródłem na j­
większych radości  j es t  kataryniarz.  
Otacza ją  go zaraz dziewczynki  i łą ­
cząc się w pa ry  tańczą: nieraz, l ed­
wie od ziemi odrosłe,  juź doskona­
le tak t  chwytaja.  Co rano ulicami 
przechodzi  przekupień z osiołkiem 
obładowany słodyczami. Na niego 
czekają dzieci z radością.

Na wsi, dzieci pomaga ją  przy wi­
nobraniu,  zbielaniu fig, migdałów,  
pomarańcz, cytryn.  Ukochanym to­
warzyszem zabaw na  wsi jest  osio­
łek. Je s t  to najpracowitsze i na j ­
pożyteczniejsze zwierzę w Hiszpa­
nii. Jes t  tak mądre,  że woźnica nie

Pani była b a rd z o  c iekawa jak 
to chłopcy zrobią. A  Antek z a ­
wołał :  „ P ro s z ę  pan i— chciel ibyś­
my prosić,  czyby nię m o ż n a  u- 
rządzić  w y s t a w y ?  W y s t a w y ?  —  
zdziwiła się p a n i '

Tak ,  tak —  wołali ch ło p cy  — 
w ys taw y  naszych  własnych  ro­
bót.  Każdy z nas  coś  umie  r o ­
bić,  możeby ludzie kupił;, a te 
p ieniądzę  byłyby dla Józka .

N o — to t r zeba  zapy tać  p a n a

używa wcale lejców, zwierzę rozu­
mie jego głos. D om y w Hiszpanii 
mają  przeważnie  balkony gdzie 
dzieci najchętniej  się bawią.  Ma ten 
balkon inne jeszcze znaczenie. Mia­
nowicie dzieci hiszpańskie  nie maja  
choinki ani fiw. Mikołaja. Czekają  
za to na Trzech Królów- Ci królo­
wie odwiedzają domy hiszpańskie , 
składają zabawki, słodycze w- m a ­
lutkie obuwie dzieci wj-stawiane na 
balkonach. A by  nie było wątpl iwo­
ści, czy królowie przyszl i — mamu 
sie pocierają buzie śpiących dziatek 
węglem. Rano dzieci budzą się i 
b iegną zobaczyć w lusterkach czy 
je pocałował  Bal tazar (krół murzyń 
ski), a potvm spieszą na bajkón z 
radością. Jedną  jeszcze przyjemność 
posiadają  dzieci Hiszpanii.  Ponie­
waż kl imat  Andaluzj i  pozwala na 
odbywanie się lekcji na dworze
—  więc przez cały prawie rok dzie 
ci ucza się na w olnym  powietrzu
— pod błęki tnym niebem i w złotym 
słońcu.

— O Q O —

r f t l T o  z g a J n i e ?

Rozwiązanie zagadek  z nr. 18.
Zagadka:  wiatr ;  zadanie rach.:
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A. R. ze Lwowa,  B. B„ L. K., M. 
K. z Wieliczki.
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dyrek tora  o pozwolenie.  Zaraz  
też poszła pani do  p a n a  dyrek-  
t o r i . A wszyscy w klasie s i e ­
dzieli z zapar tym oddechem  Z o  
też pan  dyrekto r  p o w ie ?  Fan  
dyrek to r  p o z w r U .

Z araz  na  drugi dzień r o z p o ­
częły się przygotowania  d o  tej 
wystawy.  Chłopcy  pracowal i  i co 
naj ładnie jsze  robo ty  wybieral i ,  
numerowal i  i zapisywali  cenę.  
Kilka dni za sz ło  na  krzą tan iu— 
trzeba było bowiem przygotować 
salę i ciągle jaknajwięcej  p ięk­
nych rzeczy zrobić.  C h ło p c y  p r a ­
cowali z ogromnym zap a łem  — 
aż się pani  dziwiła.

„T o  dla biednego  Józka — prze-  
cieżz on musi  nueć  buciki"  m ó ­
wili. G dy  już mieli wszzs tko  u- 
konczone.  Romek zrobił  afisz. 
On najlepiej  m a low ał  w klasie, 
to  też p i ę k n ie w y m a l o w a ł :  „Dnia  
5 b, m urządza  klasa IV wielką 
W ys taw ę  Robót  “ A pod  spodem 
umieścił  d robnymi  l i te rkam i: D o ­
chód przeznaczony  na  buciki d la  
naszego  kolegi. T e r a z  dopiero 
chłopcy z innych  klas d o w ie ­
dzieli się o całej prawdzie,  o p o ­
wiadal i  rodz icom  zna jom ym .  T o ­
też w  dniu wystawy był  ogr< m- 
nv ścisk, każdy  c h c i a ł  coś  ku ­
pić ! N aw et  pan  dyrek to r  kupił 
piękną  pods taw kę  pod lampę.  Po 
dw óch  godzinach  w szys tko  z o s ­
tało rozsprzedane ,  a kiedy przy­
szło do obliczenia dochodu  — 
to aż ch łopcy oniemieli z wra­
żenia i radości .  Dochód  wynosił  
32 zł.  Z a ra z  na  drugi dzień po 
wystawie  pani  popros i ła ,  by 
przyszła m a tka  Józka —  i w r ę ­
czyła jej p ieniądze .  „ T o  c h ł o p ­
cy sw ą  p racą  zdobyli  te pienią­
dze.  Ofiarują je te raz sw em u k o ­
ledze,"

Oh, radość  biednej  kobiety 
me m ia ła  granic ! „Dziękuję W am  
ch łopcy ,  niech W a s  Bóg b łogo­
s ł a w i ..“ A na drugi dzień przy­
szedł  Józek do szkoły — bledszy  
niż zwykle,  lecz w now ych  c u d ­
nych,  bucikach,  a z oczu jego 
i mizernej  tw arzy  biła taka  r a ­
dość,  że który z ch łopców  spo j ­
r za ł  na  niego — uczuwał  łzy w 
o c z a c h ;  na jpięknie jsze ł z y — łzy 
miłości dla drugiego.

Dzieło p o m o c y  ubogim dzie­
ciom w  zimie nie ograniczyło  się 
do tego, je dnego  w ypadku .  Z 
pozostałych  z kupna  bucików 
pieniędzy u tworzono s ta ły  fun­
dusz.  Chłopcy  zamyśla ją  jeszcze 
o innych uroczys tośc iach  z k tó ­
rych  dochody  przeznacza ją  dla 
b iednych  kolegów Dali  oni p ię k­
ny p rzyk ład  wszystk im, dziec iom 
P r a w d ą ?

Już idzie
J u ź  niedługo upadnie ten pierwszy biały śnieg 
I  mróz nam wyhaftuje na szybach srebrny ścieg  — 
J u ź  zbliża się, ju ż  idzie milcząca biała zima, 
Brylantów pełne dłonie przed sobą, idąc, trzyma.

J u ź  idzie, ju ź  nadchodzi, dmie w wichru sreorny róg  
Przystaje w swojej drodze, gdzieś u rozstajnych dróg  
Ogłada się dokoła, i świeci w krąg oczyma...
I  wionie mroźnym tchnieniem.

— To ja  — to ja  — to Zima...

List z podróży
(O dzieciach w  Hiszpanii)
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Rad najdroższy przedmiot
Niemcy zaj mijając górzyste  t e ­

reny pograniczne Czechosłowacji  
weszli jednocześnie  w posiadanie 
skarbu jedynego w Europie:  mamy 
na myśli złoża rudy  uranowo-rado-  
« e  w Jacnimowie (Joacnimsiał). 
Wpraw-ozię minerały zawierające 
rad wys tępu ją  jeszcze poza tym w 
Saksonii  Kornwalji  (poł. Anglii), 
Portugal i i Norwegii, ale me są o- 
ne tak bogate i przeważnie nie na ­
dają  się do eksploatacj i.  W  ten 
sposób Niemcy stały się najpowaź-  
s tym i niemal jedynym produceu-  
tem radu w Europue.

Produkcja  radu  jest procesem 
niebywale zawiłym i t rudnym. Jej 
przebieg zależy zresztą w pew nym  
stopniu od minerału,  z którego się 
go wydobywa,  istnieje praw idło- 
wość w wvstępov anm radu ściśle 
związana z istotą prom.eniotwór- 
— —,

I ł o ^ m a i t e ś c i
_  „ a

ŚW IATOW A PRODUKCJA FILMOW A
W brew temu co się powszechnie sądzi,

Ilollyw ood nie jest największym produccn-. 
tern filmowym świata. Pomimo swojej rocc 
Łej produkcji wynoszącej 475 filmów. Si 
Zjednoczone ustępują pierwsze miejsce ja? 
poaii, produkującej 500 obrazów rocznie. 
N a trzecim miejscu znajduje się W ielki 
Brytania (170 firmów), potem zaś Francj =, 
(118). Niemcy (108). Cyfry te reprezentują 
produkcję ubiegłego roku (sezonu). O to dal 
szc cyfry, dotyczące Europy: Rosja Sowie-- 
ka (60), Czechosłowacja (52), Italia (37) 
W ęgry (34), Szwecja (25, Polska 20), Fin? 
la n di a 14), Dania (13), Belgia (6), Morw.- 
gia (4), Szwajcaria i H olandia (po 7), Tur? 
cja (2). \ \  Ameryce Południowej osiągną-? 
to następujące cyfry: Meksyk (52), A rgen­
tyna (30), Brazylia (4), Peru (2). Poza tym 
należy zaznaczyć, że w Indiach wyprodu? 
kowano ogółem 352 tilmy, w Chinach — 
52, w Egipcie — 19

NAJSZYBSZY SAM OLOT KOM UNIKA?
CYTMY A N GLII

Angielska firma lotnicza „Fairey Avia? 
Ban Com pany” otrzymała zamówienie r.a 
kudowę największego , najszybszego same 
Sotu kom unikacyjnego Anglii, który od ro? 
ku 1940 będzie obsługiwał Anglię i A m ery­
kę Południową na trasie Londyn?Rio de Ja? 
neiro. Szybkość samolotu wyniesie 275 mik 
ang. na godz. czylt ok 442 kim. na godz. 
a lo t na wymienionej trasie, długości po rad  
30 tys. kim  trwać będzie dwa dni.

UREGULOW ANIE OBROTÓW  HAND?
LOW YCH Z JA PO N IĄ

Zasady obrotu handlowego polsko»japoń 
k.'Cgo zostały ostatnio uregulowane w ten 

sposób, że przywóz z Japonii podzielono 
na dwie listy, z których jedna obejmuje 
przywóz nieograniczony, a  druga towary z 
Wyznaczonymi normami maksymalnymi przy 
wozu. Wymiana jednak odbywać się będzie 
na zasadach kompensacyjnych. W związku 
z tvm «rodzi cwane jest znaczne ożywietue 
■iałłtrtków handlowych między Polska a 
Japonią.

„ DOZÓR N A D  WYROBEM
KOSMETYKÓW

Ministerstwo Opieki Społecznej przyślą 
piło do opracowania projektu nowego roz* 
porządzenia o dozorze nad wyrobem i o* 
biegiem artykułów kosmetycznych. Prze? 
ntysł kosmetyczny występuje przeciw tym 
pararaiom proijctu nowego rozporządzenia, 
które zawierają całe wprost ustępy z daw? 
.-jego rozporządzenia, będącego ponoć b a t ' 
dzo krępującym dla rozwoju pi^-dukcji ko? 
smetycznej w Polsce.

na swiecie
j czoścł, Rad, który skut  ieai swego 

intensywnego promieniowania prze ­
mieni? się stopniowo i bezustannie  
w inny pierwiastek (radon), sam 
również powsta je  na drodze prze­
kształcenia promieniotwórczego z 
uranu (po całym szeregu przemian 
pośrednich).  Os ta tn im  ogniwem 
tych przeksz tałceń  jes t ołów, nie 
promieniujący i nie zmieniający już 
sw'ej istotę chemiczne 
Rad jest,  jak mówią fizycy, człon­
kiem „rodziny” promieniotwórczej ;  
lej ojcem jest  uran,  a os tatn im 
bezpłodnym potomkiem — ołów.  
Nic więc dziwnego,  że w minera­
łach uranowych wys tępuje  zawsze 
mieszanina wszystkich ogniw po­
średnich rodziny radioaktywnej.  
Przy tym najwięcej,  oczywiście, jest  
pierwiastków promieniujących na j­
wolniej (a więc najwolniej się roz­

kładających),  w znikomych zaś  ilo­
ściach wys tępują  te, których pro 
rmeniowanie jest potężne, rozkład 
szyb-i ,  a życie krótkie. Oto t a j em ­
nica znikomej zawartości  radu w 
róm ych  rudach i skalach, z których 
się go wydobywa. Ruda  radioak­
tywna  o wysokim procencie radu 
je s t  wręcz fizyczną niemożliwością.

W  minerale amerykańskim,  zwa­
nym kai nakt) tern, 'najdńje się na- 
przykład  16 d t o c . uranu a 0.0000037 
proc.  radu. W blendzie uranowej  z 
Jachimowa na 46 proc. uranu p rzy ­
pada  0.000015 proc. radu. Pierwias­
tek  polon, odkryty również przez 
Marię Sk łodowską  Curie i nazwany 
tak dla swego promieniowania o 
wiele potężmejszego od pr> mienio- 
wauia  radu — tyystępuje w rudach 
uranowych w ilościach jeszcze 
mniejszych i wprost  nieuchwytnych.

N c * t t v @ t n a : h o r e n o 3 i !
Eleganckie obuwie damskie 

i męskie 
wykonuj? na zamówienie 

Artystyczna Pracownia Obuwia

fraa L neiamEd i Cl. Mramai
KRAKĆM, GOŁĘB1A2. Brasklti)

(Sklep frontowy)

Nie t rudno sobie wyobrazić,  j ac  
żmudnym i niewdzięcznym zada ­
niem jest  wydobycie radu z mine­
rału,  w  którym znajduje się on 
(i to tylko teoretycznie) w ilości 
jednego  grama na 7 tys. kg. W  
praktyce wydajność jes t  daleko 
mniejsza, a z 6 ton najlepszej blen­
dy uranowej  uzyskuje się zaledwie 
0,1 grama radu.  Reszta  wym yka  Się 
nieuchwytnie podczas skompliko­
wanych i niezliczonych manipulacyj  
chemicznych.

Obecnie A m e ryka  sprzedaje  rad  
po cenie, która  waha  się od 100 do 
do i 50 tysięcy zł. za 1 gram.

J- A.

Abdykacja
światowe! prasF

William Randolph Hearst ,  nieko- 
ronowany król Stanów'  Zjednoczo­
nych, potentat  prasowy świata,  
schodzi na  zawsze z widowni . W ł a ś ­
ciciel 29 wdelkich dzienników', 14 
tygodnikowy 3 rozgłośni radiowych 
i wy twórni  filmowej, musiał  abdy- 
kować i złożyć władzę w- ręce raay 
nadzorczej.

Kariera Hearsta  jest  niezwykła 
i wpros t  fantastyczna,  taka,  ja a 
zdarza sie tylko w Stanach  Zjedno­
czonych W p ły w y  wielkiego mag­
nata prasowego,  zaciętego przeciw­
nika Francji ,  malały już od kilku 
lat. W  roku 1932, gdy jego dzien­
niki prowadziły  kampanię  antyfran­
cuską, rząd Andrzeja Tard ieu  wy­
dalił Hears ta  z terytorium Francj i  
pomimo ciężaru gatunkowego 12 
milionów' czytelników i miliardów 
franków.

Hear st s tworzył  nowy tvD prasy 
sensacyjuej,  szantażowej.  Historycy 
dzisiaj zgodnie stwierdzają, że woj­
na hiszpańsko-amery kańska była 
dziełem Hearsta ,  który najmniej­
szy incydent  rozdmuchiwał  do ol­
brzymich rozrmaiów i bez przerwy 
judził opinię publiczną. Gdy wojna 
skończyła się dziennik H ea rs ta  
„New' Jork Journa l” bił 1,300.000 
egzemplarzy.  Jego właściciel stał 
się prawdziwym królem prasowym.

BPusoaS M m

Zaczyna się wówczas nowry okres 
w jego życiu. Oszołomiony sukce­
sami prasowymi,  Hearst  przerzuca 
się do polityki i ponosi same jklęs- 
ki. Jego kandyda t  na prezydenta  
Stanów Zjednoczonych jest  pobi ty,  
Hears t  mści się w tak okru tny 
sposób na wybranym prezydencie 
Mac Kinley’u, że opinia publiczna 
widzi w nim później moralnego 
sp rawcę  zamachu.  Hea rs t  s ta je się 
wiecznym kandydatem; kandydował

na m era  Nowego Jorku,  na gnber- 
natora,  a nawet  na prezydenta .  
Przegrywał  raz za razem.

Dzisiaj wszys tko sie skończyło. 
Król  prasow y musiał abdykować.  
Rada nadzorcza wzięła wszystko 
pod swmją opiekę,  a Hearst  nie po ­
siada już krzty władzy. Nikt  go nie 
żałuje bo nikt nie doznał  od niego 
dobrodziejstwa. William Randolph 
Hearst  znika z widowni. W ra z  z 
nim znika także „ W  róg Francj i nr. 1 ”

Z jiiicCh zawiidów ren tiiją  się
poszukujący pracy

Przeciętny m esięczny stan ewiden­
cyjny osób zaiejzatruwanych w b u- 
rach Funduszu Pracy był w roku bud 
żetowym 1937/38 nsźsvy, niż w roku 
poprzednim i wy nosił 373 483. prźy 
czym spadek przedęt iej w t r u n k u  
do roku ub. wyrażał s ę  c\ fr4 blisko 
8 0U0 osób. Przeciętna miesięczna no- 
daźy rfracy w poszczególnym grupach 
zawodowych był 1 następująca (cyfry 
podane w ty-iącacii): górnicy — 13 I, 
hutnicy — 4.6, metalowcy — 19.1

włókienn cy — 17,8, robotnicy budo­
wlom — 24 8, inni robotnicy przemy­
słów — 24 9, bezrobotni umysłowi 
31.5, Reszta t. j, 218 3 tys. przypadła 
na bezrobotnych nicwyuwal f kowanych 

Zmniejszenie siq przeciętnej miesię­
cznej podaży pracy nastąpiło dzięk. 
wydatnemu spadkowi ilczby wykwali­
fikowanych pracowników przemysłc- 
wych, wzrósł o blisko 5 tys, zazna­
czył się wśród robotników niewykwa­
lifikowanych.

Już się ukazała 

n o w a  książka

Leona Kruczkowskiego

Rewizja traktatu
czEsfeasłdwatiK-jigosloHiatsfeiggo

p . t.

Stron 112.

W klimacie 
dyktatury
Cena 80 groszy.

N a k ł a d e m
Krakowskiej Spółdzielni Wyda wniczej 
„Czytelnik", Krakćw  Sławkowska 12

Rząd jugosłowiański zamierza po wy? 

borach prezydenta w Czechosłowacji rozpo 
cząć z tym państwem rokowania w sprawie 

rewizji traktatu handlowego. Sfery gospo. 

darcze przypominają, że cyfra globalna wy 

miany towarowej miijędzy obydwom a pańs? 

'twami pomimo /zmian terytoria)nych nic 

ulegnie zbytniemu zmniejszenM.

W prawdzie Czechosłowacja zmniejszy 

wydatnie zakupy pszenicy jugosłowiańs? 

kiej :{ niektórych innych artykułów nato? 

miast wzrośnie zapotrzebowanie na inne to  
wary jugosłowiańskie, jak kukurydzę nie? 

rogaciznę, tytoń i rudy żelazne.

Zauważyć należy, że udział Czechoslo?

wacji w całkowitym handlu zagranicznym 
lugosławii wynosi 10—12 proc.

Hiezimdna dfisifcnfa
Tow Schneider-Creuzot

Donoszą z Paryża, że tiancusk koncern 
hutniczy Schnę'der Creuzot wykazuje Z2 
rok operacyjny 1937/38. zakończony 30 
kwietnia b. r., czysty zysk w  wysokość- 
20,6 miln. franków frane. Towarzystwo wy 
plact dywidendę w kw ocr 80 franków od  
akcji nominalnej wartości 400 franków. Fa? 
bryki zbrojeniowe koncernu upaństwowić* 
no w' reku 1937. Koncern Schncider«Creu- 
zot może istotnie cieszyć -ię z polityki Da? 
ind iera!



8 KRAKOWSKI k u r ie r  w i e c z o r n y

R Ó Ż N E

U w a g a  1 Nadszedł  wielki t r ansport  
najnowszych materia łów bielskich 
na ubrania,  palta i pokrycia  futer, 
po bardzo nisKich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resztek 
suk ;ennych.  J. MUntz, Kraków, 
Stradom  16 (w podwórcu).

8 GROs z V O R A N I E  KOŁNIERZYKA
iBdynic tilho -PEKSA" wrzesińshL 1.

Czyszczenie  ubrania 3.50 zł emuni 2 zł. 
Centrala WOLNICA 8.

Łóżka potowe żelazne zatupisz ,  la 
prawisz najtaniej tylko w ż; :ła- 
dzie tapicersk im S. Augusta-R ra­
ków, Węglowa 3. pi zecznica Kra­
kowskiej.  Doprowadza s tare  łóż­
ka  d °  pierwotnego stanu.

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków , Krakow ska 12. Poleca 
w  W ielkim  "wyborze SYfUlry,
dam skie, m ęsKie I dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 50%  
zniżone.

To rpeda, Kraków', Starow-iślna 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych jak:  „Hiickel, „Habig” 
„Goeppert" .

F U T R A  najkorzystniej poleca: 
Horowitz. Starowiślna 26.

M A T E R A C E ,  poduszki,  włósienne, 
łóżka polowe, otomany,  tapczany 
poduszki  dla niemowląt  oraz przyj­
muję wszelkie roboty taoi ierskie  
Zakład Tapicerskl BARDACHA, 
Krakow-ska 44, te lefon 174 83.

Kupuje sprzedaje uży wane m a szy­
ny i u rządzen ia  do wyrohu WOdy 
sodow ej, lodów, czekolady, ma­
karonów p r z e t w o r ó w  owoco­
wych. Urządzenia  dla laborator iów 
chemicznych, — wszelkich rozlew­
ni etc. Cynę angielską, wyroby  
mosiężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. Nowo — otwaJty 
skład Józefa Lesera  Mostowa 3.

Buty narciarskie, na)nowszych 
modeli,  z oryginalnych skór  an­
gielskich, D zladrń, Kraków , ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu ­
rystyczne, sportowe,  Dziadoó, 
Kraków , Długa 4, Mickf ewicza 41

Ogrodnicy, okna insDektowe, im­
pregnowane,  oszklone, na dogod­
nych warunkach poleca:  Unger ,  
Kraków, Józefa  16 tel.143-27

Chorzy na p r z e D U K l m ę !
Długoletni specjalista M. Lanoau  
Kraków, Dietla 44 I. p. W y k o ­
nuje opaski  przepukl inowe, różne­
go rodzaju susoensoria, Opask i  
po operacji  ślepej kiszki. P rzyj ­
muje wszelkie reperacje .  Posiada 
liczne podziękowania.

FUTRA nowe. przeróbki i reperacje 
wykonuje F r a n c i s z e k  Zgała 
Kraków, ul. Topolowa 4.
Meble nowoczesne najtaniej k u ­
pisz w firmie F r i s c h  Staro­
wiślna 35. D o g o d n e  warunki  
spłaty.___________________________

Rozdacia, przetarcia, wypalenia, m o­
le — przetyka  bez śladu T kaln ia  
sz tuczna  „ N apraw a” S tra szew ­
skiego  U .

Pracow nia nożow nicza — mecha­
niczna „P R EC Y ZJA ” w Krakowie  
Krakowsha 5 wyhonuje:  w szeb ie  
roboty w zakres  nożownlctwa 
wchodzące,  oraz specjalna napra­
wa m aszyn d ru kzrrk lch . To- 
i zenie i spawanie m etali. 
W ładysław Mitan, Krakowska 5 
w poaw orcu

Swetry, pullowery,  golfy angorowt  
wełniane,  bezręk-awniki męskie, 
damskie  i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
tryko taży Feim an Sw. Sebas t ia ­
na 23 (sklep frontowy)

Mn  jedzis do Paryia
Paryż, (ar) W  najbliższych dniach nastą 

pić ma w Paryżu ogłoszeniu wspólnej dekle 
racji przyjaźni Francji j Niemiec. N ie jes' 
jescze postanowione czy w celu podpisania 
deklaracją wyjedzje do Paryża min. Rioben 
trop czy premier Goering który w czas‘e 
kcnferencji w Monachium nawiązać miał ser 
deczne stosunki z Daladicrem < stwierdził 
wobec prasy że „z Daladirrem  można robić 
politykę1*.

F O R T E P ł A N Y  
P ' A N I U  
K R A 3 Q  W j
ZAGRANICZNE

K R A K Ó W

N ajnow sze m odele  w  3Wdirach i p u ­
low erach , o raz  pończochy i t ry ­
ko taże , po leca  po cenach  na jn iż ­
szych. Skład  Fabryczny H orow itz  
G rodzka  59.

Chcesz mieć towar doskonały
Zaufaj i lrm te :

„ P I E R Z O P U C H “
Starowiślna 19, vls i. vis Uciechy
Na sk ładzie :  pierze .  puch (h ig ien iczne)  

z żywych gęsi 
W sypy kra jow e zagraniczne.  
Kołdry puchowe i w ełn iane  

Koce kapy  i narznfy 
Wyprawy niem owlęce  

Przy jm uje  wszelkie  reperacje  w  zakres 
ten  wchodzące

KWI

Akcja antyżydowską
w Niemczech nie ustaje

BERLIN. Zapowiadane całkowite wyrzo 
cenie Żydów z niemieckiego życia gospo* 
darczego urzeczywistniane jest w  dałsfcynr 
ciągu. Poza ogłoszeniami już szczegółowych 
przet/Isów. ustalających techniczne ściąga* 
nie miliardowej grzywny oraz przepisów 
wykonawczych przy „aryzowanin** przejsię 
biorstw  żydowskich, przygotowane są dal 
sze ustawy, dotyczące m. in. domów { mie* 
iSzkań żydowskich. Poza tym mają miejtu) 
aresztowania Żydów i osadzanie ich w o» 
bozach koncentracyjnych.

Jednocześnie przygotowywana jest wlel 
ka kampania propagandowa, mająca uświa*

O K U L A R Y ! ! !
§ każdy dzicn zwłoki dalszym o s ł a b i e n i e m  zwroku

NOWOCZESNA TECHNIKA O K U LIR O W A S
absolwent szkoły zawodowej 
DLA O P T Y K Ó W  W WIEDNlU

Optyk Grossler
Zaprzysiężony rzeczoznaw ca  sądowy. K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 1

= =  TELEFON NR 126-00 =  
DOKŁADNE WYKONANIE RECEPT PP. LEKARZY.

©

G A BI H cT R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

1ULII STŚilHCZYflSRIE)
SW. JANA 18. — TEL 211-92. 

Porady baiplataie I

FIRA N KI, bieliznę osobistą, poście­
lową, biustniki,  pierwszorzędnie  
według  najnowszych modeli  w y­
konuje  pracownia „Lingerie Ele- 
gante“ Kraków, jKa.mdicka 7. 
m . 11 tel. 188-45,_______________

Przyjm ujem y szmatki  na wyrób 
chodników, kilimów, dywanów — 
Z ło tego  za m etr .T kaln ia  Kraków, 
Józefa  2. Tel. 173 98.

P izy jm ujem y persk ie  dyw any i ki­
limy do naoraw y.

W  p a ra so lk a c h  na jnow sze  m odele
po lec i  znana wytwórnia  
„U M B R E L L O**

Kraków, Rynek Główny 11 
Uskutecznia  wszelkie reperacje  
i pokrycia  po najniższych cenach

N A U K A *

Angielski, francuski,  niemiecki, — 
metodą Ansona—Krowoderska  a. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Przygotowuję z matematyki ,  fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matu ra  każdego typu.  Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji  Krak.

Kui iera Wieczornego.
Sławkowska 12.

KURS* SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (da wniej Szewska  1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo  jazdy gwaran 
towane.  Wpisy codziennie.

CAŁA POLSKA  
GRA NA FORTEPIANACH. PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !  
ISKIAD  FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. św ANNY 3.

Magistra filozofii, ru tynowana  ko- 
repe ty torka  udziela lekcji z zakre­
su szkół średnich. Zgb>szenią do 
Adm. Krak.  Kur iera  Wiecz. pod 
„Magistra”,

S tenografii  nowoczesnej oraz ma 
szynopisma wyucza najszybciej 
Zofia Schócigutówna WVV Ś w ię ­
tych 8. tel. 109 97.

OD WYDAWNICTWA ! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty.

Jom  £ społeczeństwo o szkodlrw ości wpija 
wów żydowskich. W  ciągu zimy odbyć się 
ma nawet w tym celu około t.500 .groma* 
dzeń w samei prowincji berlińskiej.

'V  związku z zagadnieniem żydowskim, 
odbyły się dwie zbiorowe konferencje irv 
struktywne: mars*. Goering przyjął wszysb* 
kich Gauleiłerów z całych Niemiec, a mii* 
Gotebbels — kierowników prasy propagaa 
dowej. j

Korespondent dziennika
amerykańskiego został wy 

dalony z granic Włoch
RZYMI. Korespondent dziennika amery. 

kańskiego „Chicago Daily News4*, Frani 
Smothers, przebywający stale w Rzymie, 
został wydalony z gran,e W łoch za  nieżycz* 

liwe w swej działalności nastawienie pod 
adresem władz rządowych oraz krytykę p* 
lityki zagranicznej.

Zatrucie 6Vosób w pFzytnłbu
dia starećw

Praga. (X) W  miejskich przytułkach dla 
starców w Pradze w których mieści się po* 
nad 2 tys. osób 64 osoby ciężko zachorowa 
ły wskutek zatrucia mięsem. Jedna osoba 
zmarła.

łUjrok u noflFjsT.il fliieil)
Przed i?. O. dr. Py^oszem stanęła 

Antoni 12 Jamroźowra służąca.
A t oskarżenia zarzuca jej, że dnia 

14, 9. br. podrzuciła swe dz>ecko płci 
żeńskiej lezące 3 tygodnie ż j c a  pod 
bramą Żłóbka Miejskiego pizy uhey 
Koletrk

Sąd skazaf Jamrozównę na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem na 2 
lata.

Osk. prok, Szebpa bronił adw. dr 
Bul va.

Gabinet ‘kosmetyk, nowoczesne]
„ E S P E S 3 3 "

D-rowej Dattnerr wej abs. Unłv. 
d e  B e a u t ć  „C E D 1 B “  w  P a r y ż u  

Kraków, ul. Pawia boczna 9. m.4.

zaopa trzony  w e wszystk ie  na jnow sze  apara ty  wy­
konuje  wszelk ie  zabiegi w z a k r ' "  kosmetyki  
wchodzące.  Tydzień  bezpłatnych kom ple tnych  za­
b iegów  od 8. Xl-15XI 38. Bezpła tne  p< rady stale

C O Ł O SJE N IA , Rozmiar s trony d r u k u ;  Wysokość 410 |m /m  szerokość 370 ra /m m  Pods taw ą  obliczenia jest jed en  milimetr, w jednym  łamie Strona dzieli się  na 4 
C eny ogłeszeń w  złotych; I.strona w l  łamie za m/m  zł 1.25^ Tekst II— VII strony zł l .  — Za teks tem  zl 0.70 Nadesłane za lrn/m  w ] ta/ ,n  w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście^ do  86 

m /m  w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Oełoszenia dr< b n e  za słowo 0'1Ó Dla poszukujących pracy w orobnych za słowo u-05. M a.rymoulaine za słowo drobnych zł 0 15. 
Omyłki, k tóre  zasadniczo nie zmieniają  treści oglo z n a,  nie upoważniają  do zwrotu gotówki, ani też nie zobowlątu ją  Admlnis tmcji  d j  bezpłatnego powtórzenia  ugłoszenia. Uzasadnione

lamacje  będą uwzględn iane  o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od  daty ukazania  się  ogłoszenia, lub od da ty  otrzymania  rachunku.
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